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Z Sejmu
Jeszcze jedna ustawa powędruje do 

Trybunału Konstytucyjnego
i  Konserwatyści powinni wyka­

zywać więcej ostrożności przyjmu­
jąc ustawy, gdyż czuję, że sporą ich 
część oprotestuje Trybunał Konsty­
tucyjny - oświadczył podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej w Sej­
mie prezes frakcji socjaldemokra­
tów. Aloyzas Sakalas dodał przy 
tym, że obecna władza zachowuje 
się dokładnie tak, jak  LDPP na po­
czątku swoich rządów.

Sejmowa frakcja socjaldemo­
kratów była inicjatorem przekaza­
nia na rozpatrzenie Trybunału Kon­
stytucyjnego przyjętej 16 stycznia 
br. tymczasowej ustawy „O wstrzy­
maniu działania ustawy”, „O trybie 
i warunkach przywracania obywa­
telom praw własności na zachowa­
ne nieruchomości”. Posłowie, a jest 
jch  38, którzy skierowali powyższą

ustawę do Trybunału Konstytucyj­
nego, uważają, że jest ona niezgod­
na z Konstytucją RL. Jak podkre­
ślał szef socjaldemokratów Aloyzas 
Sakalas, działanie ustawy można 
wstrzymać jedynie w sytuacjach 
szczególnych, przewidzianych w 
145 artykule Konstytucji RL, takich 

jak  wprowadzenie stanu wojenne­
go. Ale nawet w takiej sytuacji nie 
można wstrzymać prawa do wła­
sności. Można to uczynić tylko wte­
dy, gdy Sejm zwraca się do Trybu­
nału Konstytucyjnego p  wyjaśnie­
nie, czy ustawa jest zgodiia z Kon­
stytucją RL.

- Zaznaczam, że zarówno prak­
tyka św iatow a ja k  i nasza w e­
w nątrzpaństw ow a dopuszczają 
wstrzymanie działania jednej usta- 
wy dopiero po przyjęciu nowej -

oświadczył szef socjaldemokratów, 
- a w  tej sytuacji tak nie jest. Pro­
jek t nowej ustawy jeszcze nie był 
nawet omawiany.

Przekazana do Trybunału Kon­
stytucyjnego ustawa wstrzymuje też 
rozpatrywanie w sądach spraw cy­
wilnych oraz wykonywanie prawo­
mocnych wyroków sądów, związa­
nych ze zwrotem mienia, a więc 
zdaniem Sakalasa, narusza nieza­
leżności sędziów i sądów. Tymcza­
sem 114 artykuł Konstytucji głosi, 
iż nikt -  ani instytucje władzy, ani 
posłowie na Sejm czy inni urzędni­
cy, ani partie polityczne czy po­
szczególni obywatele - nikt nie ma 
prawa wtrącać się do działalności 
sądów.

Zdaniem autorów skierowanej 
do Trybunału Konstytucyjnego pe­

tycji, sporna ustawa narusza też 23 
artykuł Konstytucji RL, który głosi, 
że prawo własności jest naturalnym 
prawem człowieka. Artykuł ten 
utrwala zasadę nienaruszalności 
własności, która oznacza, iż nikt ni­
komu nie może ograniczyć prawa do 
własności, poza sytuacjami szcze­
gólnymi, np. gdy własność jest uspo­
łeczniana po wypłaceniu właścicie­
lowi stosownej kompensaty.

Tak więc, zdaniem 38 posłów* 
tymczasowa ustawa „O wstrzyma­
niu działania ustawy „O trybie i wa­
runkach przywracania obywatelom 
praw własności na zachowane nie­
ruchomości” narusza niejeden arty­
kuł Konstytucji RL, więc zostanie 
p rzez T rybunał K onstytucyjny 
oprotestowana.

______________ Lucyna P O  W DO

Wybory

Zarejestrowano 
18 partii

% \

Główna Komisja-Wyborcza za­
rejestrowała we wtorek jeszcze 9 
partii na wybory do rad samorzą­
dów. Teraz jest ich 18. Dokumenty 
zgłoszeniowe przekazały również 
Związek Liberałów i Partia Gospo­
darcza, ale zostaną one rozpatrzo­
ne później.

Listy kandydatów we wszyst­
kich 12 miastach i 44 rejonach zgło­
szą Związek Ojczyzny, Demokra- 
I tyczna Partia Pracy i Partia Socjal­
demokratyczna. Partia Chrześcijań­
sko-Demokratyczna postanowiła 
wystawić kandydatów w 54 okrę­
gach z wyjątkiem miasta Visaginas 
i rejonu solecznickiego.

Dalej Zajmują miejsca według 
liczby okręgów, w których zostaną 
w ysunięci kandydaci: Zw iązek 
Centrum - 44 okręgi, Partia Chłop­
ska - 33, Związek Narodowców 
Litwy - 31, Partia Kobiet - 28, Zwią­
zek Więźniów Politycznych i Ze­
słańców - 11, Litewska Partia Na­
rodowa „Jaunoji Lietuva” i Partia 
Demokratyczna - po 9, Akcja Wy­
borcza Polaków na Litwie - 8 , Par­
tia Postępu Narodowego, Alians 
Obywateli Litwy i Związek Chrze- 
ścijańsko-Demokratyczny - po 4, 
Związek Rosjan Litwy - 3, Partia 
Niepodległości - 2 i Litewski Zwią- 
zek Wolności - 1 okręg._________

S e n te n c ja  d n ia  
Spokój zaczyna się w toinie tam, gdzie kończy się ambicja,.

EdwardYOUNG

Do szerokiej koalicji 
nie doszło

AWPL odrzuca możliwość wspólnego wystąpienia 
na wyborach z Aliansem Obywateli Litwy- 1 

■; ' i Związkiem Rosjan Litwy

Wczoraj, 1 2  lutego, w  siedzi­
bie Związku Rosjan Litwy i z ini­
cjatywy tej organizacji miało się 
odbyć trójstronńe spotkanie przy 
okrągłym stole z Aliansem Obywa­
teli Litwy i Akcją Wyborczą Pola­
ków na Litwie. Zamierzano omó­
wić możliwości współpracy. Spo­
tkanie i konferencja prasowa odby­
ła się, ale bez udziału tej ostatniej. 
Jan Sienkiewicz i Waldemar Toma­
szewski, którzy przybyli do siedzi­
by ZRL przy ulicy Vivulskio na 
czas i którzy przez pewien czas nie 
chcieli publicznie się pokazać ze­
branym - w  końcu wyrazili oficjal­
ne stanowisko AWPL względem

powołania szerokiej koalicji.
Spotkanie z dziennikarzami 

rozpoczął Siergiej Dmitriew, prze­
wodniczący Związku Rosjan Li­
twy:

- Po przeanalizowaniu wyni­
ków ubiegłorocznych wyborów do 
Sejmu doszliśmy do wniosku, że 
tylko jednocząc się możemy zaist­
nieć politycznie w szerokim tego 
słowa znaczeniu. Jest to jedno z 
podstawowych uzasadnień powoła­
nia koalicji. Nadal będziemy mieli 
swój elektorat, który nie będzie jed­
nak tak rozproszony. Szkoda, że 
tego nie rozumieją liderzy AWPL.

(Dokończenie na str. 3)

Samorząd. Reprezentacja. Odznaki

Niecodzienna uroczystość
We wtorek prezydent Republiki 

Litewskiej Algirdas Brazauskas wrę­
czył merowLWikia odznaki repre­
zentacyjne - insygnia.'Uroczystość 
Wręczenia odbyła się w miejskim Ra­
tuszu na specjalnym posiedzeniu 
Rady Miejskiej.

Algirdas Cziuczelis jest pierw­
szym merem stolicy, który otrzymał 
insygnia. Na mera został wybrany 21 

* ptycznia br.
Insygnia mera składają się ze 

srebrnego łańcucha i specjalnej od­
znaki. 8-ogniwowy łańcuch łączą 
złote krzyże oraz złoty pierścień, w 
którym wkomponowano godło Pań­
stwa Litewskiego. Przez to podkre­
śla się szczególnie, że Wilno jest sto­
licą Państwa Litewskiego. Pod go­
dłem państwowym znajduje się od­

znaka mera - wielki herb Wilna i ła­
cińska dewiza „UNITAS JUST1TIA 
SPES” (Jedność Sprawiedliwość 
Nadzieja).

Wręczono również odznakę 
mera, na którą składa się wielki herb. 
miasta oraz wspomniana powyżej de­
wiza.

Wręczając insygnia Algirdas 
Brazauskas przypomniał, że 610 lat 
temu utworzono diecezję wileńską, 
a miastu nadano prawa magdebur­
skie.

Insygnia mera są atrybutem nie­
codziennych obowiązków i szczegól­
nych uroczystości. Mer powinien je 
nosić mając na sobie czarny ubiór. 
Między innymi, dzięki temu podkre­
śla się szczególną odznakę szacunku 
dla wybitnych gości, uczestników

oficjalnych ceremonii oraz uroczysto­
ści. Po zakończeniu kadencji insygnia 

-mera pozostają w  gestii samorządu 
miasta. Na uroczystym posiedzeniu 
rady wręcza się je  nowemu merowi.

NA ZDJĘCIU: prezydent RL 
Algirdas Brazauskas wręcza me­
rowi Wilna A. Cziuczellsowi insy­
gnia.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Dogodne połączenia 
przez Warszawę do:

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Bangkoku, 
Teł Awiwu. 

mino, tel.26-08-19.

S3P9 Wodomierze
niskie ceny 

gwarancja na 5 lat 
Instalowanie i obsługa 

w całej Litwie.
Tel. w  W iln ie  

62 65 85 
w  K ow nie 
71-11 93.

Wizyta

Czeski generał 
przybywa 
na Litwę

Do Wilna przybywa szef sztabu 
generalnego wojska czeskiego gene­
rał lejtnant Irzi Nekyaśil.

W ciągu dwudniowej wizyty 
gość spotka się z ministrem ochrony 
kraju Czeslovasem Stankevicziusem, 
odwiedzi miejsce stacjonowania 
Ochotniczej Służby Ochrony Kraju 
(OSOK), brygady piechoty zmotory­
zowanej „Geleżinis yilkas”._______
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Na tematy aktualne

Nikogo już  dziś nie szokuje, że bezro­
botny pracuje „na czarno*’, handlarz „na 
czarno” handluje, my „na czarno”, lub jak 
to się kiedyś mówiło „spod poły” kupuje­
my. Nielegalnie również pracują prostytut­
ki, przewidująpczyszłość wróżki, leczą róż­
ni uzdrowiciele. Ta całkiem niemała rzesza 
ludzi tworzy tzw. szarą strefę gospodarczą. 
Szarą, bowiem nikt z tych osób nie płaci 
podatków do budżetu państwa. Do tego 
właśnie budżetu, ze środków którego są 
utrzymywane szkoły, przedszkola, przy­
chodnie, szpitale, biblioteki, muzea, urzę­
dy. Słowem cały szereg placówek, z których 
każdy z nas, w większym, bądź mniejszym 
stopniu korzysta.

Jaki więc procent naszego społeczeń­
stwa pracuje na szarą strefę?

Statystyka różnie mówi. Jedne źródła 
twierdzą, że ukrytą działalnością trudni się
42,5 proc., inne - że 44,1 Jeszcze inne - że aż 
50,7 proc. społeczeństwa. Najczęściej „na 
czarno” pracują agencje handlujące nieru­
chomościami (50,7 proc.), następnie idzie

W kleszczach szarej strefy gospodarczej
handel detaliczny (49,4 proc.) i najmniej, bo 
tylko 27,4 proc. przypada na rolnictwo. Trud­
no powiedzieć, na ile te dane są .dokładne, 
ale prawdopodobnie niewiele odbiegają od 
rzeczywistości.

Praca „na czarno’' ma swoich zwolenni­
ków i przeciwników. Wiadomo, że każda niele­
galna produkcja jest tańsza i ma lepszy zbyt. 
Odpowiada to zarówno nabywcom, jak i przed­
siębiorcom. Ci ostatni twierdzą, że w wielu przy­
padkach jest to jedyny sposób na jakąkol­
wiek produkcję i utrzymanie się na rynku go­
spodarczym. Urzędnicy państwowi, tymcza­
sem wymyślają coraz to inne przedsięwzięcia 
w walce z tego rodzaju sytuacją, choć nie zar 
wsze udane. Jednym z  takich sązawyższone 
podatki. Praktyka wskazuje, że tego rodzaju 
metody jeszcze bardziej sprzyjająrozwojowi 
szarej strefy gospodarczej, gdyż rozwija s ię  
przy tym korupcja i łapownictwo.

Jakie więc jest na to wszystko lekarstwo? 
Konserwatyści i socjaldemokraci opowiadają 
się za  maksymalnym zaostrzeniem kar wo­
bec tych, co dająłapówki, lewica zaś nastaje

za dużymi grzywnami wobec tych, co je  bio­
rą. Najbardziej realnie podchodzą do sprawy 
liberałowie, którzy najpierw się opowiadają 
za liberalizacją gospodarki, następnie za 
zmniejszeniem podatków, a dopiero potem 
za zaostrzeniem wszelkiego rodzaju grzywien 
i  kar.

Zdania, co do metod likwidacji szarej stre­
fy gospodarczej, jak widać są  podzielone. 
Jedno jednak nie podlega dyskusji, że musi­
my wreszcie kiedyś skończyć z  tym „szmu- 
glowaniem” wszystkiego na lewo. Zarówno 
przedsiębiorca, jak  i szeregowy obywatel 
powinien mieć zapewnione warunki do rze­
telnej i uczciwej pracy, ale musi też rzetelnie 
i uczciwie z niej się wywiązywać wobec spo­
łeczeństwa, państwa i siebie. Musimy wresz­
cie kiedyś sobie uświadomić, że każda nie 
wpłaconą kwota.do budżetu godzi w nas. 
samych: Oszczędzając na jednym, tracimy na 
innym: drożej kosztuje nas dekarz, nauczy­
ciel, wreszcie ogrzewanie i komorne. Z  go­
spodarką bowiem jest podobnie, jak  z bu­
dżetem domowym. Gdy wydamy pieniądze

na coś jednego to nie stać nas będzie na 
inne. Ani budżet domowy, ani państwowy 
nie rośnie, jeśli go nie będziemy uzupełniać.

Jednak tę  odwieczną prawdę powinny 
najpierw sobie uświadomić nasze władze i 
stworzyć takie warunki, by bardziej opła­
cało się płacenie podatków, niż ich ukry­
wanie. Obecny rząd zapowiada wprawdzie 
wiele nowego w dziedzinie zachęty i wspie­
rania przedsiębiorców. Mówi się o zmniej­
szeniu pułapu podatkowego, walce z ła­
pownictwem, przemytem, o konieczności 
stworzenia bardziej dogodnych warunków 
kredytowych itp. Jeżeli te  dobre chęci znaj 
dą urzeczywistnienie, być może za 5-10 lat 
odczujemy to realnie w naszym życiu co­
dziennym. Tymczasem znajdujemy się jesz­
cze w mocnych kleszczach szarej strefy go­
spodarczej, gdzie co najmniej 40 proc. ogól­
nych podatków nie trafia dp budżetu, pań­
stwa. W  konsekwencji o tyleż mniej zara­
biają nasi lekarze, nauczyciele, wszyscy 
pracownicy instytucji budżetowych.

JulittaTRY K

Wiadomości w kilku zdaniach
Rząd zamierza podnieść akcyzę alkoholową

I  Akcyza alkoholowa może być podniesiona, jednakże nie powinno to 
wpłynąć na wzrost ceny alkoholu, uważa 'sekretarz rządu Adolfas Savi- 
[czhis. . , -
■ Jed n ak że  kierownicy przedsiębiorstw oceniają takie posunięcie scep­
tycznie i uważają, że spowoduje to zmniejszenie sprzedaży produkcji.
UAmbasada Rosji odmówiła przekazania gratulacji 

V. Landsbergisa prezydentowi Czeczenii
 | Ambasada rosyjska nie tylko nie wydała wiz parlamentarzystom Li­
twy, którzy chcieli udać się na uroczystości inauguracji prezydenta Czecze­
nii Asłana Maschadowa, ale też odmówiła przesłania gratulacji przewodni­
czącego Sejmu Vytautasa Landsbergisa nowo wybranemu prezydentowi' 
Czeczenii.
___]Ambasada rosyjska twierdzi, że takie wskazówki otrzymuje z.Mo­
skwy..

Ceny akcji na giełdzie nadal spadają 
We wtorek akcje grupy B na Litewskiej Krajowej Giełdzie Papierów 

Wartościowych utraciły 4 proc. wartości. Nieco potaniały też papiery war­
tościowe gńipy A. 1 r

Ogółem w ciągu całej sesji sprzedano papiery wartościowe za 2,865 
min litów. Zawarto bezpośrednie transakcje wartości 713 tys. litów.

Kowno obchodzi jubileusz pierwszego 
uniwersytetu w mieście

 We środę w Kownie rozpoczęto obchody poświęcone 75-leciu powsta-.
nia pierwszej wyższej uczelni w mieście - Uniwersytetu Litewskiego.

W Kowieńskim Uniwersytecie Technologicznym na uniwersytecie 
Witolda Wielkiego i Litewskim Uniwersytecie Rolniczym, w Akademii 
Medycznej i Akademii Weterynaryjnej odbywają się świąteczne posiedze­
nia senatów, po których przewidziano różne imprezy dla uczczenia najwy­
bitniejszych ludzi wspólnoty akademickiej Kowna.

We środę rano w odrestaurowanej auli Kowieńskiego Uniwersytetu 
Technologicznego, w której 16 lutego 1922 r. odbyła się ceremonia otwarcia 
Uniwersytetu Litewskiego, rozpoczęła się konferencja naukowa „Uniwer­
sytet i państwo”.

Członkostwo krajów bałtyckich w NATO umocniłoby 
dobre stosunki z Rosją

Rosja w sposób dziwny interpretuje wpływ rozszerzenia NATO na 
bezpieczeństwo i stabilność, odnotowują dyplomaci litewscy. *

- „Rozszerzenie NATO na Wschód oznaczałoby rozszerzenie bezpie­
czeństwa, stabilności i demokracji, dlatego więc Rosja powinna być zainte­
resowana takimi procesami w swym sąsiedztwie” - takiego zdania jest dy­
rektor Departamentu Politycznego MSZ Litwy \fygaudas Uszackas.

Tak skomentował on we środę ostre ostrzeżenie sekretarza prasowego 
prezydenta Rosji pod adresem krajów bałtyckich, że ich stosunki z Mo­
skwą pogorszą się, jeżeli nadal będą dążyły do członkostwa w NATO.

Jednakże, zdaniem dyplomaty litewskiego, „ustabilizowany obszar 
NATO właśnie przyczyniłby się do rozwoju istniejących już teraz dobrych 
| stosunków naszych krajów”.

Naradzają się funkcjonariusze ochrony 
granicy Litwy i Białorusi

Przebywający na Litwie przewodniczący Państwowego Komitetu ds. 
Granicy Białorusi, dowódca wojsk ochrony pogranicza generał major Alek­
sander Pawłowski omawia perspektywy dalszej współpracy z głównym 
komisarzem Departamentu Policji Granicznej Audroniusem Beiszysem i 
innymi kierownikami.

W Kongresie zwiększają się sympatie do Litwy
Znany z sympatii do Litwy senator USA Richard Durbin zamierza 

przybyć do Wilna.
Przewodniczący sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych Meczys 

Launnkus, który w tym tygodniu wrócił z USA, powiedział, że dotychczas 
nie jest dokładnie znana data i program wizyty tego polityka pochodzenia 
litewskiego, jednakże jest jasne, że nastąpi to „niebawem”.

R. Durbin powiedział przewodniczącemu komitetu sejmowego, że nie 
rezygnuje z tego, by wszelkimi sposobami popierać dążenia Litwy do inte­
gracji z NATO. „Podkreślił on, że^chce zapoznać się ze wszystkimi szcze­
gółami z pierwszych ust na Litwie jeszcze przed ważną decyzją NATO 
latem br.”, powiedział M. Launnkus.

Nieporozumienia
Socjaldemokraci zaskarżą działania rządu 

w organizacjach międzynarodowych
Konserwatyści nie wyrzekli się 

dążenia LDPP, aby w jedne ręce wziąć 
cały zbiór pieniędzy budżetowych, 
aby przed wyborami móc manipulo­
wać głosami 1 min emerytów.' 
Oświadczył to we środę, komentu­
jąc omawianie składu rady funduszu 
ubezpieczeń społecznych „Sodra” na 
posiedzeniu rządu w styczniu, 
przedstawiciel Zjednoczenia Związ­
ków Zawodowych Litwy w tej ra- 
dzie, członek sejmowej frakcji socjal­
demokratów Algirdas Sysas.

Na posiedzeniu tym rząd nie za­
twierdził kandydatury Algirdasa Sy- . 
sasa, motywując tym, że poseł na 
Sejm nie powinien zajmować tego sta­
nowiska, chociaż nie zabraniajątego 
ustawy Litwy. Zdaniem lidera 
Związków Zawodowych, te działa­
nia rządu sprzeczne są z ustawą Li­
twy o ubezpieczeniach społecznych, 
z kilkoma konwencjami Międzyna­

rodowej Organizacji Pracy oraz po­
rozumieniem rządu, pracodawców i 
związków zawodowych w sprawie 
trójstronnej współpracy.

A. Sysas nie odrzucił możliwo­
ści, że po zatwierdzeniu nowej rady 
„Sodry” będzie się dążyć do miano­
wania również nowego dyrektora tej 
organizacji, jak też twierdził, że po­
siada nieoficjalną informację, iż no­
wym dyrektorem „Sodry” zamierza 
Śię mianować „bardzo wpływowego 
byłego bankowca”.

Socjaldemokraci zamierzają 
zwrócić się do Sądu Konstytucyjne­
go oraz Międzynarodowej Organiza­
cji Pracy i zaskarżyć działania władz 
Litwy.- Jak mówi przewodniczący 
Zjednoczenia Związków Zawodo­
wych, najprędzej, nie przypadł on do 
gustu obecnym władzom z powodu 
wystąpienia przeciwko audytowi 
„Sodry” i innych inicjatyw.

Dyplomacja 
N. Prielaida będzie 

znowu reprezentować 
misję Litwy przy ONZ

We środę przewodniczący Sej­
mu Litwy Vytautas Landsbergis za­
aprobował prośbę byłego szefa Sta­
łej Misji Litwy przy ONZ, nad-l 
zwyczajnego i pełnomocnego am­
basadora Narcizasa Prielaidy o nada­
nie mu pełnomocnictw prawnych w 
sprawie dalszego reprezentowania 
Litwy w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Vytautas Landsbergis przyrze­
kł N. Prielaidzie, że zwróci się do 
ministra spraw zagranicznych Li­
twy Algirdasa Saudargasa i „roz­
strzygnie ten problem”.

Podczas środowego spotkania 
z byłym szefem misji przewodni­
czący Sejmu prosił go, aby poru­
szył kwestię wypłacenia reparacji 
za szkody wyrządzone Litwie pod­
czas drugiej wojny światowej. Jak 
wiadomo, te reparacje-po wojnie 
zostały wypłacone ZSRR, jednak­
że dyplomaci Litwy zaprzeczają 
jego prawu do części reparacji przy­
sługującej Litwie.

W kręgu pieniądza
40 min USD pod znakiem zapytania

Na Litwie odczuwa się pozy­
tywne zmiany w dziedzinie rolnic­
twa i bankowości, jednakże w ener­
getyce są problemy do rozwiązania, 
oświadczył kierownik misji Banku 
Światowego (BŚ) Marcelo Giugale na 
spotkaniu we wtorek z premierem 
Gediminasem Vagnoriusem.

Zdaniem ekspertów BŚ, Mini­
sterstwo Finansów w sposób wy­
kwalifikowany przygotowuje pro­
gram prywatyzacji banków. Według 
służby prasowej rządu, dosyć po­
zytywnie oceniono również mecha­
nizm kompensowania wkładów, ma­
jąc na myśli zapowiedziane zamknię­
cie Litewskiego Akcyjno-Innowa- 
cyjnego Banku.

W celu uniknięcia niespodziewa­
nych problemów, Bankowi Litewskie­
mu zalecono, aby prócz regularnych 
sprawozdań żądał też od wszystkich 
banków pośrednich rozliczeń.

Przedstawiciele BŚ wyrazili za­
niepokojenie z powodu zadłużenia in­
stytucji samorządowych i budżeto­
wych za nośniki energii, zalecali do­
skonalenie ustaw emerytalnych w celu 
uniknięcia deficytu budżetu „Sodry”.

Premier G. Vagnorius powiedział, 
że już obecnie działa ustawa, która 
pozwala zawiesić finansowanie zadłu­
żonych energetykom samorządów, 
zapowiada się również zmianę trybu 
finansowania podległych rządowi in­
stytucji, umacnianie osobistej odpo­

wiedzialności każdego pracownika, 
aby rozliczać się w czas z energety­
kami

Zamierza się wyasygnować 100 
min litów, głównie na pokrycie za­
dłużeń placówek zdrowia i oświaty.

Jak powiedział premier, zalece­
nia BŚ będą wykonywane, uzgadnia­
jąc je z opracowanym przez rząd ob­
szerniejszym planem reform energe­
tyki, bankowości, rolnictwa oraz 
opieki socjalnej.

Misja ekspertów BŚ kończy pra­
cę w tym tygodniu. Swe wnioski przed­
stawi ona radzie dyrektorów BŚ, któ­
ra zadecyduje, czy Litwie udzieli się 
drugiej części pożyczki uregulowania 
strukturalnego - 40 min USD.

Litewski Bank Oszczędnościowy oferuje swym 
klientom dwie nowe usługi

Jako pierwszy wśród banków 
kraju LBO zaczął udzielać tak zwane 
usługi overdraftu. Zaufani klienci ban­
ku będą mogli zaciągać w banku po­
życzkę bez zastawu, natomiast wy­
sokość pożyczek będzie zależała od 
obrotu środków na ich kontach bie­
żących.

Mieszkańcy, pragnący uzyskać 
takie pożyczki, będą musieli posia­
dać co najmniej w ciągu roku konto 
bieżące w banku, a w okresie ostat­
nich sześciu miesięcy należy do nie­

go stale przekazywać pieniądze.
Suma pożyczki nie powinna prze­

kraczać podwójnego średniego obrotu 
wpływów jednego miesiąca na konto. 
Jednakże, jeżeli Klient LBO ma wkład 
oszczędnościowy lub terminowy, to 
może być mu udzielona pożyczka w 
wysokości trzech czwartych tego 
wkładu. Klient powinien zwrócić ją  do 
15 dnia następnego miesiąca, a następ­
nie ponownie będzie mógł zaciągnąć 
pożyczkę.

Roczne oprocentowanie pożycz­

ki będzie minimalne - 18 proc.
Tymczasem Bank Oszczędno­

ściowy będzie udzielał usług overdra- 
ftu mieszkańcom Wilna, Kowna i Ku- 
piszek, w przyszłości zaś również 
innych miast

Drugą nową usługą LBO są kon­
ta współwłaścicieli. Dwie osoby bez 
osobnego pełnomocnictwa będą mo­
gły korzystać z jednego konta (bie­
żącego, terminowego lub oszczędno­
ściowego): Usługę tę świadczy się 
klientom banku w całej Litwie.



.K U R IE R  W I L E Ń S K I ’ 13 lutego 1997 r. str. 3

W Hali Widowiskowo-Sportowej
Gwiazdy rosyjskiej estrady powracają

Na konferencji prasowej zorga­
nizowanej przez wileńską Halę Wi­
dowiskowo-Sportową opowiedzia­
no o planowanych koncertach rosyj­
skich gwiazd muzyki pop. Hala pod­
pisała umowę z centrum menedżer­
skim z Łotwy „Timczuk”. Nazwa 
firmy pochodzi od nazwiska jej pre­
zesa Siergieja Timczuka, który o pla­
nach tej firmy co do współpracy z 
Litwą poinformował dziennikarzy. 
Właśnie on był organizatorem przy­
jazdu do nas w 1988 r. zespołu JLa- 
skowyj maj”. Następnie wskutek 
przemian geopolitycznych wspó­
łpraca ta się urwała.

W końcu lat 80-ych p. Timczuk 
pracował w centrum menedżerskim 
„Galaktyka”, następnie zaś założył

swe, które przez wiele lat sprowadza 
rosyjskie gwiazdy na Łotwę. Koncer­
ty na Łotwie rosyjskich piosenkarzy 
cieszą się popularnością wśród rosyj- 
skojęzycznych mieszkańców tego kra­
ju. Piosenkarze, jak zapewnia p. Tim­
czuk, są także usatysfakcjonowani, 
współpracą z jego centrum.

Pierwszy zespół, który ma wy­
stąpić przed publicznością litewską - 
to moskiewska grupa „Lube”, z progra­
mem p t „Kombat”. Cena biletów bę­
dzie wahała się w granicach od 60 do 15 
L t Jest to taniej niż na Łotwie, ponie­
waż nie ma tam tak dużej sali koncerto­
wej, jak nasza Hala. Największe sale w 
Rydze mieszcząjedynie około 1000 wi­
dzów.

Teraz „Timczuk” bada rynek li­

tewski. Jeśli współpraca ułoży się 
pomyślnie, to niedługo będziemy go­
ścili także takie zespoły jak „Na - 
na”, „Nensi”, „I wanuszki”.

Aby uatrakcyjnić koncert, orga­
nizowana jest wśród publiczności w 
przerwach między występami arty­
stów loteria p t „Szczęśliwy bilet”. 
Można tutaj wygrać telewizor, wolk- 
man czy nawet lodówkę, czy też zo­
stać posiadaczem „szczęśliwego” bi­
letu dającym prawo przez cały rok 
gratisowo oglądać wszystkie wido­
wiska organizowane przez centrum 
„Timczuk”.

Prawdopodobnie w Wilnie też 
będzie czekała na nas taka niespo­
dzianka.

Anna MAKOWSKA

Do szerokiej koalicji nie doszło
(Dokończenie ze str. 1)

Mieczysław Waszkowicz, prze­
wodniczący Aliansu i jego wiceprze­
wodniczący Wiaczesław Szkil, akcen­
towali, że nie są to zagrywki poli­
tyczne, a potrzeba czasu i sytuacji. 
Zarówno w AOL, jak i w ZRL są 
Polacy, Rosjanie i przedstawiciele 
innycłf narodowości, którzy oddają 
swe głosy na zbieżne programy par­
tii - zachowanie tożsamości narodo­
wej i ochrona obywateli Litwy naro­
dowości nielitewskiej.

- Żeby nas cenili, musimy być 
silni, zjednoczeni. Nie warto na siłę 
szukać konfrontacji, trzeba znaleźć 
wspólny język - mówił Mieczysław 
Waszkowicz.

• Fakty mówią za siebie - gdyby 
zebrać wszystkie głosy, jakie padły 
w ubiegłorocznych wyborach do Sej­
mu na trzy partie - AWPL, AOL i 
ZRL - w Sejmie mielibyśmy co naj­
mniej 6 osób • mówił Wiaczesław 
Szkil. Jak oświadczyli przedstawi­
ciele dwóch partii - porozumienie 
nastąpiło w trakcie tego spotkania. 
Preliminamie ustalono, że w okręgach 
jednomandatowych, gdzie będą się 
odbywały powtórne wybory do Sej­
mu - wystartują przedstawiciele 
AOL, w  wyborach do rad samorzą­
dowych - wspólną listą.

Po zakończeniu konferencji 
przedstawiciele nowej koalicji posta­
nowili udać się na drugie piętro, do 
siedziby Związku Rosjan Litwy, 
żeby ustalić szczegóły wspólnej kam­
panii wyborczej. Wileńska telewizja 
skręcała kable, radio „Znad Wilii”

zwijało mikrofon, inni dziennikarze 
również szykowali się do wyjścia. Brak 
pośpiechu opłacił się - ktoś powiado­
mił, że Jan Sienkiewicz i Waldemar 
Tomaszewski - prezes i wiceprezes 
Akcji Wyborczej przez ten cały czas 

'byli i są w siedzibie ZRL. Prasa do­
stała swoje - liderzy Akcji Wyborczej 
złożyli oświadczenie. Jan Sienkiewicz 
na początku wyraził zdziwienie, dla­
czego w przysłanym zaproszeniu nie 
były zaznaczone tak „wzniosłe zamia­
ry”, jakim jest powołanie koalicji, ani 
osoby w tym uczestniczące. Siergiej 
Dmitriew tłumaczył, że nie widzi w 
tym nic złego i że zaprosił te osoby, 
które chciał zaprosić.

- Nigdy nie odmawialiśmy spo­
tkań - czy to chodziło o partie rady­
kalne, czy demokratyczne, zawsze je­
steśmy gotowi do rozmów przy okrą­
głym stole. To spotkanie nie trakto­
waliśmy jako zobowiązujące do koali­
cji, zebraliśmy się przede wszystkim 
po prostu porozmawiać - próbował 
rozładować napiętą atmosferę M. 
Waszkowicz. Cieszymy się jednocze­
śnie, że znaleźliśmy wspólny język z 
ZRL i będziemy walczyć o wspólne 
interesy - kontynuował.

Prezes AWPL miał inny punkt 
widzenia:

-Na Litwie są dwie wielkie mniej­
szości narodowe - polska i rosyjska - 
które mogą mieć swoich politycznych 
przedstawicieli. Z radością powitali­
śmy powstanie rosyjskiej politycznej 
organizacji i nadal przytrzymujemy się 
zdania, że musimy - nasze dwie orga­
nizacje - działać wspólnie. Innych or­

ganizacji politycznych reprezentują­
cych Polaków czy Rosjan - ja  nie wi­
dzę. Dlatego moje słowa proszę uwa­
żać za oficjalną propozycję powoła­
nia przedwyborczej koalicji AWPL i 
ZRL - oświadczył J. Sienkiewicz. Na 
pytanie, czy to jednoznacznie ozna­
cza, że AWPL nie będzie nawet roz­
patrywała swego udziału w dopiero 
co powstałej koalicji AOL i ZRL, Jan 
Sienkiewicz odpowiedział:

- Od samego początku dla nas 
było jasne, że ta organizacja (Alians 
Obywateli Litwy - dop. red.) była 
powołana, żeby rozbić jedność elek­
toratu polsko-rosyjskiego, to jest or­
ganizacja niesamodzielna, co gorzej - 
związana z międzynarodowymi 
strukturami mafijnymi.

- Niech nas będzie mniej, ale 
wiemy czego chcemy i bierzemy na 
siebie odpowiedzialność za cały ruch 
mniejszości narodowych na Litwie - 
dodał Waldemar Tomaszewski.

Po tychsłowach liderzy Akcji, 
bez pożegnania szybko opuścili ze­
branych, nic słysząc słów Waszko- 
wicza, że ostatnie oskąrżycielskie 
oświadczenie Sienkiewicza może 
być rozpatrywane w innym miej­
scu. Do bardziej barwnego zakoń­
czenia nie doszło, choć wielu dzien­
nikarzy spodziewało się bardziej 
ostrej reakcji przewodniczącego 
Aliansu. „Trzeba zapominać o am­
bicjach osobistych, musimy być 
przede wszystkim potrzebni lu­
dziom” - dodał Waszkowicz.

Stanisław STANKIEWICZ

Bankowość

Wypłacanie kompensat państwo­
wych wkładcom zbankrutowanych 
banków rozpocznie się w tym roku 
1 marca.

Od 1 marca mieszkańcom będą 
wypłacane kompensaty do 2000 li­
tów, od 29 maja - do 3 tys. litów, od 
21 sierpnia - do 4 tys. litów.

Inwalidom, emerytom j  spadko­
biercom zmarłego wkodcy ód 1 mar­
ca będzie wypłacana cała kompensa­
ta, ale nie przekraczająca 4 tys. li­
tów. Znaczna część tych wkładców 
otrzymała kompensaty już w roku

Wkładcom niebawem 
będą wypłacane kompensaty

ubiegłym
W 1996 r. nie więcej niż 1 tys. 

litów wypłacono również większości 
pozostałych wkładców zbankrutowa­
nych banków. Dlatego w tym roku 
wypłaci się im pozostałą sumę - do 3 
tys. litów.

We środę rząd zatwierdził tryb 
wypłacania kompensat w roku bieżą­
cym.

W tym roku funduszowi kom­
pensowania wkładów mieszkańców 
przewiduje się wydzielić z budżetu 
38 min litów. W roku ubiegłym wkład­

com wypłacono 27,6 min litów. 
Zgodnie z przyjętą przed rokiem 
tymczasową ustawą o częściowym 
kompensowaniu wkładów miesz­
kańców w bankrutujących bankach 
kompensaty mają być wypłacone do 
31 grudnia br.

Obecnie po raz pierwszy kom­
pensaty powinni otrzymać wkładcy 
zbankrutowanych banków „Vakaru 
i „Senamiesczio”. Tylko wkładcom 
banku „Vakaru” trzeba będzie wypła­
cić ponad 10 min litów pieniędzy 
państwowych.

Sejm zadecyduje o wysłaniu 
żołnierzy do Bośni

We wtorek Sejm przystąpił do 
omawiania projektu wysłania do Bo­
śni oddziału żołnierzy litewskich.

Minister ochrony kraju Czeslo- 
vas Stankeviczius poprosił Sejm o za­
aprobowanie, aby w kwietniu-paź- 
dziemiku z misją stabilizacyjną w 
Bośni posłać oddział z 44 żołnierzy.

Teraz on trenuje w bazie woj­
skowej Viborg w Danii.

W Bośni we wspólnej kompanii 
zostaną połączeni żołnierze trzech 
krajów bałtyckich, którzy wejdą do

duńskiego batalionu DANBAT.
Do służby w Bośni Duńczycy 

wyszkolili już piąty oddział litew­
ski. Estonia przygotowuje czwarty 
oddział sił pokojowych, Łotwa na­
tomiast zamierza wysłać do Bośni 
trzeci.

Wszystkie te oddziały zastąpią 
odbywających teraz służbę w Bośni 
żołnierzy trzech krajów bałtyckich z 
narodowych kompanii piechoty for­
mowanego wspólnego batalionu 
BALTBAT.

W rządzie RL
Ustalono tryb rozpatrywania skarg
Rozporządzeniem premiera Gc- 

diminasa Vagnoriusa ustalono tryb 
rozpatrywania otrzymywanych w 
pokoju przyjęć kancelarii rządu in­
formacji o korupcji, nadużywaniu sta­
nowiska służbowego, biurokratyzmie 
i innych wykroczeniach.

Wszystkie drobne zażalenia 
dotyczące wykroczeń pracowni­
ków instytucji administracyjnych 
przekazywane są kierownikom tych 
instytucji do sprawdzenia i podję­
cia decyzji. Rzeczowe propozycje 
przekazuje się kierownikom wy­

działów kancelarii lub doradcom 
rządu.

Informację o biurokratyzmie, wy­
kroczeniach służbowych pracowników 
podległych rządowi instytucji i ich 
pododdziałów przekazuje się do 
sprawdzenia kierownikom tych insty­
tucji, kopię natomiast - sekretarzowi 
stałej komisji realizującej program 
„Czyste tęce” - wiceministrowi ds. re­
form administracyjnych i samorządów. 
Jeżeli materiał dotyczy działań kierow­
niczych pracowników, to kopię dorę­
cza się również sekretarzowi rządu.

Prywatny detektyw w Kanadzie 
odnalazł 161 przestępców 

nazistowskich, w tym wielu Litwinów
Nowojorski prywatny detek­

tyw Steve Rambam oświadczył, że 
w ciągu roku odnalazł w Kanadzie 
161 przestępców nazistowskich, 
których większość stanowią Litwi­
ni, Łotysze i Ukraińcy. Jeden z po­
dejrzanych, mianowicie Antanas 
Kenstaviczius zmarł po rozpoczę­
ciu procesu deportacji.

Wśród podejrzanych S. Ramba- 
ma większość stanowią Litwini, Ło­
tysze i Ukraińcy, byli policjanci i żo­
łnierze, którzy w swych krajach po­
magali nazistom w eksterminacji ty­
sięcy Żydów. Po drugiej wojnie świa­
towej spotkano ich w Kanadzie jako 
bojowników przeciwko komunizmo­
wi.

S. Rambam twierdzi, że trzecią 
część osób podejrzewanych o prze­
stępstwa wojenne znalazł w książ­
kach telefonicznych. Udając naukow­
ca piszącego pracę naukową o latach 
wojny, spotykał się on z podejrze­
wanymi i potajemnie zapisywał ich 
relacje.

Innych przestępców nazistow­
skich S. Rambam ustalił, badając za­

pisy i inne dokumenty z okresu 
wojny.

Na podstawie dokumentów hi­
storycznych i zeznań świadków o 
przestępstwa wojenne podejrzewa­
no również Litwina An tan asa Ken- 
stavicziusa, który w latach wojny był 
Zastępcą komendanta, a później rów­
nież komendantem policji w Świę- 
cianach.

S. Rambam odnalazł go w mie­
ście Hope w Kolumbii Brytyjskiej. 
Usadowiwszy S. Rambama przy 
stole kuchennym A. Kenstaviczius 
potwierdził swą tożsamość i opo­
wiedział, jak w 1941 r. pomagał w 
Święcianach spędzić Żydów i kazał 
ich wymordować.

A. Kenstaviczius zmarł w 
styczniu, gdy na podstawie nagrań 
dźwiękowych S. Rambama władze 
kanadyjskie rozpoczęły proces de­
portacji.

S. Rambam twierdzi, że w roku 
ubiegłym odnalazł w Kanadzie wię­
cej przestępców wojennych niż rząd 
kanadyjski w ciągu 50 lat

(BNS)

wystawy Wybrane przez Boga miasto
Przeszłość i teraźniejszość wy­

branego przez Boga miasta, bicie jego 
serca, święte drżenie, całą jego róż­
norodność obrazuje otwarta we wto­
rek w Narodowej Bibliotece im  M. 
Mażvydasa wystawa prac izraelskiej

fotograficzld Shai Ginnot „Duch Je­
rozolimy”. Tę wędrującą po świe- 
cie ekspozycję zorganizowało Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
Izraela dla uczczenia 3-tysięcznej 
rocznicy Jerozolimy.

^Kronika potfćyirth '
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 11 lutego br. w kraju 

zanotowano 162 przestępstwa, w tym: 4 obrażenia ciała, 14 chuligań­
skich ekscesów, 16 rabunków, 128 kradzieży. Skradziono 13 samocho­
dów, znaleziono - 7.

Zarejestrowano 8 wypadków drogowych i 10 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 5 osób. Zatrzymano 36 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Nie na byle kogo trafił!
9 lutego około godz. 20.00 na 

ul. Stoties w Plunge mężczyzna na­
padł na R. Kajutisa i próbował ode­
brać rzeczy i pieniądze. Gdy Kaju- 
tis wyciągnął nóż, napastnik hanieb­
nie rejterował.

Ochraniacz -  złodziejem
10 lutego w nocy na pl. Rotuszes 

w Kretyndze z kiosku handlowego E. 
Stasiulaitisa, po wyważeniu drzwi 
skradziono telewizor, sprzęt wideo, 2 
magnetofony, nagłaśniacze i inne rze­
czy. Straty wynoszą 9360 litów. Usta­

lono, że kradzieży dokonał policjant 
policji ochrony rejonowego KP R. 
Karcziauskas, który pracuje w tym 
systemie od 1984 r. Podejrzany został 
zatrzymany, rzeczy znaleziono. 

Ludzie nie chcą żyć
10 lutego około godz. 14.00 do 

wileńskiego Czerwonego Krzyża z ul. 
Minties przywieziono nieprzytomne­
go 18-Ietniego chłopaka (nieustalonej 
tożsamości), który próbował się po-

10 lutego około godz. 18.00 na 
ul. Sauletekio w Wilnie z 8 piętra 
wypadł i zabił się policjant ugrupo­

wania „Skydas” E. Vegys. Okolicz­
ności się bada.

Zmarł w komisariacie 
11 lutego około godz. 22.00 do KP 

w Visaginasie przywieziono nietrzeź­
wego obywatela, który leżał koło cen­
trum handlowego „Eżerinas”. Około 
godz. 3 min. 30 zatrzymany zmarł w 
pokoju zatrzymań.

Policjant pozbawił 
siebie życia 

11 lutego o godz. 17 min. 30 we 
własnym podwórku we wsi Pavarty- 
cziai (rej. radwiliski) st. policjant poli­
cji drogowej rejonowego KP podczas 
kłótni z żoną wystrzelił sobie w głowę

ze służbowego pistoletu „PM”. Po 
drodze do szpitala ranny zmarł.

Rabunki
10 lutego około godz. 22 w win­

dzie domu przy ul. Architektu w Wil­
nie 2 młodych ludzi grożąc rozprawą 
fizyczną odebrali od S. (ur. 1934 r.) 
133 lity.

11 lutego do domu M. przy ul. 
Raginenu w Poniewieżu wszedł osob­
nik, który zabrał od gospodyni kol­
czyki, następnie zamknął ją  w ubika­
cji i zrabował z mieszkania 3300 li­
tów i 1100 USD.

Przygotowała , 
Irena LITWIN
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4. Litwa, W ilno w  życiu  
i tw órczości autora „W itoloraudy”

Józef Ignacy Kraszewski był tym 
człowiekiem, który wywarł znaczny i 
bezpośredni wpływ na litewski ruch 
narodowy i odegrał wielką rolę w sto­
sunkach polsko-litewskich tamtego 
okresu. Prof. Piotr Lossowski w swojej 
pracy „Litewski ruch narodowy w pol­
skiej myśli politycznej (1883-1914)’’ 
opublikowanej w serii wydawniczej 
Polskiej Akademii Nauk (Wydział I 
Nauk Społecznych) - „Polska myśl po­
lityczna XIX i XX wieku. Polska i jej 
sąsiedżi” (Wrocław. Warszawa. Kra­
ków. Gdańsk, Zakład Narodowy imie­
nia Ossolińskich, Wydawnictwo PAN 
1975) pisał:

„... Kraszewski w swej bogatej 
twórczości literackiej zwracał się także 
ku historii dawnej Litwy. Chodziło tu 
zwłaszcza o trylogię „Anafielas” (po­
ematy: „Witolorauda”, „Mindowe”, 
„Witoldowc boje”) oraz dwutomową 
"Litwę”. Dzieła te napisane jeszcze 
przed ujawnieniem się litewskiego ru­
chu narodowego (1841-1850) spełniły 
wyjątkową rolę w procesie rozwoju 
świadomości narodowej Litwinów. 
Wraz z książkami historycznymi Teo­
dora Naibutta, pracami Ludwika Kon- 
drato wi cza-Syrokom 1 i („Margier”) i in. 
utwory te stały się ulubioną lekturą mło- 
dychjntęligentów litewskich. Choć pi­
sane po polsku, lecz rozmiłowane w 
dziejach Litwy, sławiące Jej minioną 
potęgę i chwałę, wzbudzały żywe uczu­
cia patriotyczne Litwinów,.stawały się 
dla nich zachętą do dalszej pracy na 
niwie narodowej już ściśle w sferzę 
własnego języka.

Kraszewski był uwielbiany przez 
Litwinów... Przypominano, że już w r. 
1841'przepowiedział powstanie orygi­
nalnej narodowej literatury litewskiej, 
pisząc: „Nie wiem kiedy, lecz kiedyś 
urodzi się zapewne Litwin, który języ­
kiem Donelaitisa zanuci o Litwie, prze- 
jąwszy się nią głęboko, a nikogo nie 
naśladując”.

Szczególnie popularny był w śro­
dowisku Litwinów poemat „Witolorau­
da”. Został on przez nich przetłumaczo-

I ny na język litewski i w f. 1881 przy 
pomocy Kraszewskiego wydany dru­
kiem. W pierwszym numerze „Auszry” 
znalazło się omówienie tej książki. Z 
niewątpliwą przesadą napisano tam: 
„Czym dla Greków „Odyseja z Iliadą”, 
dla Rzymian „Eneida”, dla Żydów „Sta­
ry Testament”, a dla chrześcijan „Nowy 
Testament” - tym dla nas jako Litwinów, 
ta pieśń „Witolorauda”... „Witolorauda” 
- to święte i żywe podanie naszego na­
rodu, miejscami tak smutne, iż można 
płakać”.

Największej wszakże pomocy li­
tewskiemu ruchowi narodowemu udzie­
lił Kraszewski w inny sposób. Miano­
wicie doradził Litwinom założenie wła­
snego pisma narodowego. W r. 1880, w 
związku ze sprawą wydania „Witolo­
raudy” w języku litewskim, bawiłu nie­
go w Dreźnie jeden z działaczy litew­
skich Andrius Jonas Viszteliauskas. W 
czasie rozmowy, gdy Viszteliauskas 
skarżył się na zanik mowy litewskiej,

strowicz‘wspominał: „Ja jestem także 
szlachcicem urodzonym na Żmudzi. Od 
chłopięcych lat pod wpływem tychże 
autorów polskich, piszących sympa- 

Itycznie o Litwie, zostałem jednym ze 
zwolenników narodowego ruchu litew­
skiego... Literatura polska w duchu li­
tewskim jest niby przejściem do naro­
dowej literatury litewskiej”. O Kraszew­
skim z wielkim szacunkiem mówił je­
den z najwybitniejszych pisarzy litew­
skich JuozasTumas-Vaiżgantas.

Tematyką litewską Kraszewskiego 
zainteresował się również wybitny pol­
ski kompozytor Stanisław Moniuszko. 
Z lat wileńskich datuje się jego pierw­
sza kantata „Milda”, napisana w roku 
1848 do tekstu z „Witoloraudy” Kra­
szewskiego. Wykonana została po raz 
pierwszy w Wilnie w sali domu Mulle­
rów w grudniu 1848 r., w rok później 
w Petersburgu, następnie (lata 1851, 
1859 i 1872) w Warszawie. Dzieło to 
zyskało opinię kompozycji wybitnej.
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noników lateraneńskich na Antokolu, 
przy kościele św. Piotra i Pawła, zabra­
ny przez władze carskie na koszary: 
Kraszewski, aresztowany 15/16 XII 
1830 r. za udział w tajnym związku 
młodzieży, był tutaj więziony do J 9 III 
1832 r. Zwolniony dzięki staraniom ro­
dziny (w ten sposób uniknął wcielenia 
do armii rosyjskiej), do lipca 1833 r. 
przebywał w Wilnie pod nadzorem poli-

MILDA.
KANTATA YTHOLOOICOOfA

W tym roku przypada 185 rocznica 
urodzin i 110-lecie śmierci 

Józefa Ignacego Kraszewskiego
Kraszewski odpowiedział, że narody nie 
mające historii, literatuiy i przywódców 
zawsze się wynaradawiają i giną. Nar 
stępnie zaś dorzucił: „Chcąc uchronić 
naród przed zgubą załóżcie narodową 
gazetę o treści chociażby najprostszej, 
a zobaczycie, co z tego wyniknie”. :

Kraszewski był też otaczany przeż 
działaczy litewskich najwyższym sza­
cunkiem i przywiązaniem. „Auszra” 
zamieszczała informacje o jego życiu i 
trudach. Tradycja Kraszewskiego żywa 
była w literaturze litewskiej”.

Jeden z narodowych działaczy li­
tewskich Mieczysław Dowójno-Sylwe-

Z wileńskimi śladami Kraszew­
skiego wiążą się jego młodzi eńczelata 
spędzone w mieście nad Wilią. Uniwer­
sytet Wileński: w 18291 rozpoczął tu­
taj naukę, wbrew woli ojca studiował 
literaturę; Wśród jego profesorów był 
m. in. znakomity Leon Borowski, któ­
ry umiał odkrywać talenty wśród ota- 
czającej go młodzieży. Poznał się nie 
tylko na Mickiewiczu, ale i na innych 
swoich uczniach, jak: Zan, Odyniec  ̂
Słowacki, a po nich Kraszewski... Po 
pewnym czasie ostatnie lata niezależ­
nego bytu uniwersytetu odmalował w 
„Powieści bez tytułu”. B. klasztor ka-

cyjnym. Zamieszkał w pobliżu za­
mkniętego po Powstaniu Listopado­
wym uniwersytetu, w domu Orłowskiej, 
„zajmując z razu jeden pokój, obsżer- 
ny, w którym za parawanem stało też i 
łóżko jego służącego Józefa, przysłane­
go mu dó posługi przez ojca; ale z cza­
sem z własnych już literackich docho­
dów przynajął sobie drugą, mniejszą, 
obok położoną izdebkę i bardzo rad był 
Iz.tej swojej rezydencji” (Marek Piekar­
ski „Józefa Ignacego Kraszewskiego 
życie i dzieła” (Lwów,-1912). Adam 
Honory Kirkor stwierdzając w swoim 
,,Przewodniku historycznym po Wilnie”

Prof. Leon Brodowski - o spotkaniu na Wigrach
We wczorajszym numerze nasze­

go dziennika poinformowaliśmy Czy­
telników o roboczym spotkaniu inte­
lektualistów Polski i Litwy, które się 
odbyło w wileńskiej Polskiej Galerii 
Artystycznej. Omówiono na nim osta­
tecznie ukształtowany program impre­
zy zakrojonej w  szerokiej skali, mia­
nowicie spotkanie przedstawicieli obu 
kultur - polskiej i litewskiej - na Wi­
grach, które się odbędzie w dniach 26- 
28 czerwca br. Inicjatorem i organiza­
torem tych Spotkań jest Ogólnopolski 
Klub Miłośników Litwy, kwartalnik 
„Lithuania” pod redakcją prof. Leona. 
Brodowskiego, współorganizatorem - 
litewski miesięcznik kulturalno-oświa­
towy „Kulturos barai” (fed. naczelny 

Bronius Savukinas).
Kto, jakie znane postacie, osobi­

stości wezmą udział w tych spotka­
niach?

O tym mówi bawiący obecnie W 
Wilnie prezes Ogólnopolskiego Klu­
bu Miłośników Litwy i redaktor na­
czelny „Lithuanii” p. Leon Brodaw- 
ski.

_ 21Oficjalnie Spotkania rozpoczną

się 26 czerwca i trwać będą do 28 
włącznie. Spotkanie towarzyskie od­
będzie się w przededniu - 25 czerwca. 
Na pierwszy dzień spotkań przypadną 
referaty znanych zaprzyjaźnionych z 
sobą poetów - Czesława Miłosza i 
Tomasa Venclovy, wystawy plastycz­
ne panów Repszysa i Stramiłły. Pan 
Strumiłło był wcześniej w Wilnie, roz­
mawiał już z panem Repszysem w tej 
sprawie. Profesor Andrzej Strumiłło 
będzie miał referat o plastyce polskiej 
i litewskiej, bo on u nas, w Polsce, jest 
uważany i zaLitwina, i Polaka jedno­
cześnie, a według mnie, to jest przede 
wszystkim obywatel całego świata. 
Piękna postać, renesansowa, znana w 
całym świecie. Teraz - w swojej Mać­
kowej Rudzie hoduje piękne konie 
arabskie.

Drugiego dnia będą dwa tematy - 
Kultura litewska i polska na tle histo­
rii Litwy i Polski, które wygłoszą Ju- 
lius Szalkauskas i Tadeusz Chrzanow­
ski. Julius Szalkauskas doskonale zna 
ludzi kultury Litwy, wychował się w 
domu swego ojca rektora Uniwersy- 
tetu w Kownie, matka - artystka ma­

larka, pan Szalkauskas zna doskonale 
język polski, jest wspaniałym prele­
gentem o kulturze litewskiej. Tło dla 
jego referatu da pan Bumbliauskas, 
znakomity historyk, mający nowocze­
sne spojrzenie na historię Litwy, do­
brze mówiący po polsku. Po stronie 
polskiej będzie mówił profesor Tade­
usz Chrzanowski z Krakowa - świet­
ny mówca, znawca kultury, prezes Sto­
warzyszenia Historyków Sztuki. Tłó 
dla niego da znana postać profesor 
Jerzy Kłoczowski z Lublina, przyja­
ciel papieża, według mnie, najlepszy 
ze wszystkich naukowców na świećie, 
świetny znawca historii Europy Środ­
kowowschodniej.

Kogo zamierzamy zaprosić z po­
lityków? Pragniemy widzieć na tej 
imprezie marszałka Sejmu RL profe­
sora Vytautasa Landsbergisa, mini­
strów - panów Algirdasa Saudargasa i 
Sauliusa Szaltenisa, posła na Sejm 
pana Zygmunta Mackiewicza oraz 
inne osobistości oficjalne. Z poetów 
po stronie litewskiej - Komeliusa Pla- 
telisa, Sigitasa Gedę, Marcelijusa Mar- 
tinaitisa, panią Alicję fiybałko, polską

poetkę na Litwie i tłumaczkę, człon­
kinię Związku Pisarzy Litwy, no i 
oczywiście - patrona wszystkich litew­
skich poetów w ramach Spotkań na 
Wigrach, profesora Algisa Kaledę. Z 
kompozytorów: Osvaldasa Balakau- 
skasa, Broniusa Kutavićziusa, Felik- 
sasa Bajorasa i innych. W gronie wy­
konawców litewskich miło nam będzie 
witać Juratę Landsbergyte, córkę pro­
fesora Yytautasa Landsbergisa - będzie 
koncertowała w Bazylice w Sejnach. 
Ogółem - będzie siedem muzyków z 
Litwy i siedem z Polski.

Trzeci dzień Spotkań poświęcimy 
wypowiedziom znanych działaczy na 
temat kultur sąsiednich narodów. Wy­
powiedzą się reprezentanci Estonii, 
Łotwy, Białorusi, Ukrainy. Zaprosili­
śmy profesora Szuszkiewicza, Maldi- 
sa, panią Halinę Kobeckaite - amba­
sadora Republiki Litewskiej w Esto­
nii, a także Grigorija Kanowicza, 
mieszkającego obecnie w Izrael au. A 
propos pisarzy, chciałbym jeszcze na 
zakończenie nadmienić, że na te na­
sze Spotkania zaprosiliśmy również 
Tadeusza Konwickiego:

(1880 r.),źe: „Współcześni przekazać 
powinni swoim następcom ślady ■  
wspomnienia znakomitych ludzi...] 
pisał: „... Kraszewski (między 1830 
1835) imieszkał na Zamkowej, w i 
dawnej Orłowskiej, dziś Kolesińskiej] 
Oto są słowa wielkiego pisarza: „Jed-I 
nego dnia, a miało się ku wieczorowi] 
siedziałem w moim pokoiku, sam jeden] 
schylony nad fortepianem. Mieszkałem 
wówczas na wysokościach, w d. Orłow-I 
skięj naprzeciw kościoła św. Jana, gdzie 
zbyt nawet obszerny salon z małym po­
koikiem zajmowałem. Było to istne aka­
demickie mieszkanie, któreby nie j
jednej powieści Hoffmana przydać | I
mogło”, (Obrazy z życia i podróży. 
Wilno 1842).

Pierwsze swoje powieści Kraszew­
ski wydał w Wilnie w  latach 183 
1833. Do ich pisania zabrał się na do­
bre mieszkając na ulicy Zamkowej 
Prócz tego tłumaczył z obcych języków, 
układał słownik polsko-rosyjsko-fran­
cuski, pracował nad historią miasta 
Wilna. Miał jeszcze czas na zajmowi 
nie się muzyką, w której musiał zrobić 
poważne postępy, skoro tu, w Wilnie, 
tworzył melodie i wyrażał je nutami. ~ 
w tamtych czasach wileńskich zadzi­
wiał wielostronnością i pracowitością, 
którymi później mu było sądzone 
słynąć.

W naszym mieście imię Józefa 
Ignacego Kraszewskiego zostało utrwa­
lone w nazwach: szkoły (nosi je dawna 
średnia nr 26 w Nowej Wilęjce), ulicy 
na Zwierzyńcu i bodajże to wszystko. 
Tegoroczne rocznice jego urodzin 
śmierci są piękną okazją do wmurowa­
nia tablicy pamiątkowej na domu przy 
ul. Zamkowej, gdzie mieszkał. Do tego 
zobowiązuje również to, co ten „czło- 
wiek-instytucja” uczynił dobrego m .' 
dla narodowej kultury litewskiej.

Przygotował Jerzy SUR WIŁO
NA ZDJĘCIACH: utwory Stani 

sława Moniuszki do tekstu „Witolo- 
raudy” Kraszewskiego; b. klasztor 
kanoników lateraneńskich - tutaj 
sarz był więziony; dom (pośrodku, 
obecnie hotel „Narutis”) przy ul. Zam­
kowej, gdzie Kraszewski mieszkał.

Fot- i repr. Czesław Malewski, Zbi­
gniew Markowicz, Marian Paluszkie­
wicz

&

Myślę, żejużztego, przedstawio­
nego z grubsza rejestru nazwisk, czy­
telnik „Kuriera Wileńskiego” będzie 
dostatecznie zorientowany w progra­
mie czerwcowej imprezy na Wigrach, 
która, mam tę nadzieję, zostanie - już 
po jej zrealizowaniu - na łamach pol­
skiego .dziennika na Litwie odpowied­
nio naświetlona.

Zanotowała
IAlwida Antonina BAJOR 

Fot. T. Ważniewicz
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N iech a j żyje w torek tłusty... ”

*.......... *........ i C zekają na pom oc państw a, ale tez sam i
Pszczelarstwo •
.......................i szukają nowych rynków
N a L itw ie je s t  teraz  około 

1 0 0  tys. rodzin pszczelich, k tó­
re utrzym uje ponad 2 0  tys. psz­
czelarzy. W edług przybliżonych 
obliczeń, od każdej rodziny psz- 

| czelej w roku ubiegłym  uzyska­
no średnio po 10-15 kg  miodu. 
Te i inne fakty przytaczano na

odbytym  w e w torek w  M inister­
stw ie R olnictw a i Leśnictw a ze­
braniu pszczelarzy Litwy.

Akcentowano, że pszczelar­
stwo, podobnie jak  i całe rolnic­
two, powinno wspierać państwo. 
Ponieważ państwo subsydiuje pro­
dukcją mięsa, mleka, więc warto

też zastanowić się nad odpowied­
nimi programami dla pszczelar­
stwa. Gdyby liczbie rodzin pszcze­
lich, jaka istniała na początku roku 
bieżącego, przydzielono po 4 lity, 
to wypadłoby około 800 tys. litów. 
Uważa się, że państwo naprawdę 
będzie mogło przydzielić pszcze­

larstwu taką sumę.
-. Poza tym, w  powiatach po­

winni być fachowi konsultanci, 
którzy potrafiliby dopomóc psz­
czelarzom praktycznymi porada­
mi i czynami. Dobrze działa spó­
łka akcyjna „Bicziu korys” . Pod­
stawę produkcji stanowi tu prze­

twarzanie wosku na sztuczne pla­
stry , w k tó re  zao p atru je  się 
wszystkich pszczelarzy kraju.

Pszczelarze litewscy coraz 
aktywniej współpracują z bałtyc­
kimi i innymi krajami, poszuku-. 
j ą  nowych rynków dla swej słod­
kiej produkcji.

najlepiej w  towarzystwie przyja­
ciół, tam , gdzie dobra muzyka, 
m iła atmosfera. Kolektyw szkoły 
im. J. I. Kraszewskiego widocznie 
potrafi stworzyć taką atmosferę, 
gdyż coraz częściej zbierają się 
razem  rodzice i nauczyciele na 
wspólne święta, wspólne zabawy.

...Na scenie nauczyciele, ab­
solwenci szkoły, rodzice. Coś jest

w tej naszej szkole, może duch J.
I. Kraszewskiego - tytana pracy - 
zadomowił się tu na dobre, że tak 
chętnie współpracują wszyscy,ze 
sobą. Nawet ci, co już dawno opu- - 
ścili te mury.

Szkoła je s t  gościnna, w ięc 
chętnie zaprasza i wita wszystkich. 
Tradycyjnie zabaw ę rozpoczęła 
gospodyni szkoły, dyrektor pani

Helena Juchniewicz, przedstawia­
jąc  miłych gości: Konsula Gene­
ralnego RP w Wilnie Waldemara 
L ipkę-C hudzika oraz redaktora 
naczelnego „Kuriera Wileńskiego” 
Czesława Malewskiego.

Jego wysokość Zapust zjawił 
się w  tym roku w szkole wesołym 
kuligiem, z  pieśniami, dzwonkami 
i przyśpiewkami.

,3 ramy, wrota 
otwierajcie, \

D la  k u lig u  
pole dajcie.

Kom u wola i 
ochota,

B ędą tańce i 
pustota,

B ę d ą -fig le  i 
swawola,

H ejżej h ih i, 
hejże, hola!”.

Jakie zapusty 
bez przebierańców, 
bez duchów- i dia­
błów, jakie zapusty 
bez muzyki i śpie­
wu. Już cała sala 
drży ze śmiechu, 
już  by wszyscy po­

szli w  tany z  pięknymi dziewczy­
nami.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Gospodarze przygotowali poczę­
stunek, bo wiadomo:

„Jak zapusty, to zapusty,
. Dali sadła do kapusty!

I dodali beczkę piwa,
Teraz nam się głowa kiwa!” 
Przygrywał do tańca zespół z 

Po d b ro d z ia  „W iza” . C ałe zaś  
przedstawienie wyreżyserowała i 
przygotowała nauczycielka muzy­
ki Janina Stupienko.

Do następnego spotkania na 
zapustach!

„Zapust, zapust, zapustowe 
dziecię!

Ucieszcie się chwilkę, bo go 
nie ujrzecie.

Bo go nie ujrzecie, aż na przy­
szły roczek,

Aże m u od żuru na nic schud­
nie boczek!

W anda ANDRUSZANIEC

NA ZD JĘCIACH : migawki z 
zapust.

Fot. Zbigniew M arkowicz

Karnawał - to czas zabaw, spo­
tkań towarzyskich, prywatek. Taki 
okres mija szybko; zbyt szybko, 
tak jak  wszystko dobre i piękne. 
Tuż całkiem niedawno były bale 
noworoczny, tradycyjne na Wi­
leńszczyźnie spotkania absolwen­
tów - studniówki i ju ż  - zapusty,! 
zapusty! Ostatni bal karnawałowy. 

Wiadomo, że bawić się jes t
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Homeopatia - Ui metoda 
Iterapii wywołuje coraz

 iwiększe zainteresowanie
zarówno wśród lekarzy, jak i pacjen­
tów. Podejmujemy więc ten temat, 
rozmawiając z prezesem Litewskiego 
Stowarzyszenia Homeopatów dr Al- 

mantasem BAGDONAVICZIUSEM

- Na czym polega homeopatia i 
czym się różni ona od tradycyjnej 

metody leczenia - farmakoterapii?
- Substancje wyjściowe do leków 
homeopatycznych są wytwarzane z 
roślin, zwierząt, minerałów. Ich daw­
ki są inne niż leków farmaceutycznych. 
Ilość substancji leczniczej jest bardzo 
niewielka, stosuje się bowiem dziesięt­
ne, setne, a nawet milionowe rozcień­
czenia. Podczas procedury wytwarza­
nia leków przez wstrząsanie uzyskuje 
się ich wzmacnianie czyli rozcieńcza­
jąc substancję leczniczą zwiększa się 
jej działanie. Lek, który zawiera mniej 

substancji, działa silniej.
Od kiedy zaczęto stosować ho­

meopatię na świecie i kiedy na Li* 
twie?

- W ubiegłym roku homeopatia ' 
obchodziła swój dwóchsetny jubile­
usz. Ojcem tej mtftody leczenia jest 
Hahnemann. Na świecie homeopatia 
jest potężnym systemem leczniczym. 
Na Litwie tę metodę zaczęto stosować

Nietradvcvjna metoda terapii
jeszcze w ubiegłym stuleciu. Działały 
tu lecznice - stacjonary, punkty ambu­
latoryjne, liczne apteki z lekami ho­
meopatycznymi, towarzystwa home­
opatów. Za czasów władzy radzieckiej 
homeopatia została wyel intonowana na 
korzyść farmakoterapii, w końcu ca­
łkowicie zniszczona.

Dopiero w 1992 roku w Kownie 
założone zostało Litewskie Stowarzy­
szenie Homeopatów. Coraz więcej 
lekarzy przekwalifikowuje się na ho-

- Legalnie homeopatia nie była 
praktykowana i tam. Jednakże dostoj­
nicy kremlowscy, mimo że oficjalnie 
ignorowali homeopatię, skrycie korzy­
stali z usług homeopatów. Tylkodla­
tego homeopatia w Rosji nie została 
całkowicie zniszczona.

- Czy na Litwie brakuje wykwa­
lifikowanych homeopatów?

- Raczej tak. Jeżeli, na przykład, 
w 7-milionowej Austrii pracuje ok. 
1000 homeopatów, to na Litwie mniej 
niż 100. Litewskie Stowarzyszenie 
Homeopatów zrzesza około 40 leka-

- Ludzie mają już dość tradycyj­
nych leków, które często wywołują 
uboczne działania. To, że społeczeń­
stwo jest rozczarowane obecną medy­
cyną, potwierdzi każdy zapytany prze­
chodzień. Pacjenci po długich latach 
leczenia farmakologicznego szukają 
innych metod i często znajdują to wła­
śnie w homeopatii.

- Czy lekarze-homeopaci ordy­
nują na ogół w prywatnych gabine­
tach?

- Tak. W żadnej przychodni czy 
szpitalu nie ma etatu lekarza-home-

Medycyna przyszłosci
meopatów, otwierane są apteki z leka­
mi homeopatycznymi.

- Gdzie kształceni są lekarze-ho- 
meopaci?

- Do 1996 roku na Litwie prak­
tycznie nie kształcono takich lekarzy. 
Zarówno ja osobiście, jak też moi ko­
ledzy wyjeżdżaliśmy na podyplomo­
we kursy kwalifikacyjne do Rosji, na 
Ukrainę, do Niemiec.

- Czyżby w Rosji i na Ukrainie 
homeopatia nie była uciskana w 
okresie, o którym Pan wspominał?

rzy, jeszcze kilkadziesiąt działa poza 
Stowarzyszeniem. Warto dodać jed-- * 
nak, że zainteresowanie homeopatią 
wśród lekarzy rośnie. Coraz więcej 
spośród nich- kończy podyplomowe 
kursy z cyklu homeopatii ogólnej, któ­
re od ubiegłego roku organizowane są 
z inicjatywy Stowarzyszenia Home­
opatów, M inisterstwa Zdrowia i 
Ośrodka Fitoterapii.

• A jaki jest pogląd społeczeń­
stwa czyli pacjentów na ten typ te­
rapii?

NA ZDJĘCIU: dr Almantas Bagdonayiczius wykonuje badania diagnostyczne metodą dr R. Yolla.

opaty. Myślę, że społeczeństwo samo 
powinno domagać się od Ministerstwa 
Zdrowia, by homeopaci pracowali w 
placówkach państwowych. Gabinetów 
prywatnych nie jest bowiem za wiele, 
nieraz na wizytę u homeopaty czeka 
się kilka miesięcy. A przecież home- 
opata - to lekarz, a nie znachor, zaś 
homeopatia nie jest metodą leczenia 
sugestią.

- Czy w naszych aptekach moż­
na nabyć lek! homeopatyczne?

- W Kownie działają dwie apteki 
z lekami homeopatycznymi, w Wilnie 
- jedna - w Justyniszkach. Zamierza 
się taką aptekę otworzyć również w 
Kłajpedzie. Co prawda, niektóre leki 
homeopatyczne dostępne są we 
wszystkich aptekach.

- Czy dzieci mogą stosować leki 
homeopatyczne?

I  Jak najbardziej. Jest to terapia 
najmniej szkodliwa, jaka tylko może 
być, a jej efekty są nieraz wręcz za­
skakujące.

- Czy homeopatia leczy wszyst- 
. kie choroby?

- Homeopatia nie zna praktycznie 
granic. Oczywiście, w przypadku nad­
ciśnienia, stenokardii czy innych cho­
rób, nie radzę pacjentowi, by natych­
miast zrezygnował z farmakoterapii. 
Zalecane jest w takich przypadkach 
stosowanie i jednych, i drugich leków.

- Czy przepisując leczenie le­
karz homeopata uwzględnia stan 
psychiczny pacjenta, jego sposób 
życia?

- Oczywiście. Homeopata zwra­
ca uwagę na dolegliwości tzw. pod­
miotowe, czyli te, na które uskarża się 
chory, jednak stan psychiczny pacjen­
ta, jego usposobienie, upodobania, 
charakter mają wpływ na dobór leku. 
Chory jest traktowany jako całość. Dla

homeopaty ważna jest nie tylko samal 
jednostka chorobowa, leczy on bo­
wiem człowieka cierpiącego, a nie tyl­
ko jego chorobę.

Współczesna medycyna często 
przywiązuje nadmierną wagę do ob­
jawów obiektywnych, a więc do licz­
nych badań, wykonywanych z zasto­
sowaniem skomplikowanej aparatury.} 
Pacjent bierze czasami wiele leków] 
naraz, każdy na inną chorobę.

Homeopatia natomiast jest teraj 
pią bodźcową. Pobudza ustrój do wal] 
ki z chorobą, wzmacnia siły organi] 
zmu.

- Czy homeopatia może pomóc 
tam, gdzie się zaleca stosowanie an­
tybiotyków?

- Z pewnością. Antybiotyki są 
potężną bronią współczesnej medycy! 
ny, ale one, niestety, stosowane są czę­
sto na wyrost. A w wielu przypadkach 
naprawdę można ich uniknąć. W więk­
szości chorób przeziębieniowych moż­
na przeprowadzić właśnie leczenie 
homeopatyczne, oszczędzając organi­
zmowi przykrych skutków działania 
leków farmakologicznych. -

- Czy na wyniki leczenia meto­
dą homeopatii należy długo czekać?

- Homeopatia nie czyni cudów, 
wypadku ostrych chorób wyniki lecze­
nia obserwujemy już po kilku dniach 
stosowania leków homeopatycznych. 
Natomiast z przewlekłych zaburzeń 
nie można wyleczyć natychmiast. Le­
czenie przeprowadzać należy długo 
cierpliwie, starannie dobierając leki.

Na ogół sądzi się, że leczenie ho­
meopatyczne może być bardzo pomoc­
ne, szczególnie w chorobach psychó- 
somatycznych, stanach alergicznych, 
chorobach przeziębieniowych, a tak­
że tam, gdzie farmakoterapia wywo­
łuje niekorzystne skutki dla organi 
zmu.

-  A więc rzec można, że home­
opatia jest bardziej postępowa 
farmakoterapia?

- Wiele ludzi na Zachodzie 
właśnie twierdzi, uważa bowiem, 
homeopatia jest medycyną przyszło­
ści. Również ja, gdybym w to nie wie­
rzył, nie praktykowałbym homeopati

- Czy w prywatnych gabinetach 
homeopatów ceny za Usługi są 
samo wysokie, jak  w tych o meto­
dach bardziej tradycyjnych, również 
prywatnych?

- Nie sądzę. Zarówno usługi 
meopatów są stosunkowo niedrogie, 
jak też tanie są leki homeopatyczne. 
Co więcej, dla inwalidów, emerytów 
często za leczenie stosowane są zniż­
ki.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Zdrowie

Siniak siniakowi 
nierówny

Jak go sprowadzić?

Sen mara

Posiniaczone przedramiona I 
podudzia, a często i inne części 
ciała, nie muszą wcale świadczyć 
o tym, że ich właściciel jest ofiarą 
losu, ma okrutnych rodziców lub 
sadystycznego współmałżonka. 
Czasem w ystarczy m ocniejszy 
przyjacielski uścisk, by na skórze 
łubianej osoby pozostawić pa­
miątkę w postaci siniaka.

Z medycznego punktu widzenia 
siniaki są wylewem z drobnych na­
czyń krwionośnych. Zawarta we 
krwi hemoglobina ulega stopniowo 
przemianom metabolicznym, stąd 
zmiany koloru, począwszy od czer­
wonego lub czerwonobrązowego 
przez zielonkawy do żółtego.

Łatwe powstawanie siniaków 
może świadczyć o kruchości naczyń 
krwionośnych, która bywa dzie-* 
dziczna. Takie naczynia łatwo się 
rozszerzają, są kruche i łatwo pęka­
ją. Uszkodzenie naczyń może być 
także skutkiem wielu chorób naby­
tych, takich jak cukrzyca, zapalenia 
i zakażenia, nowotwory.

Skłonność do występowania si­
niaków może wiązać się z niepra­
widłowym składem krwi, może być 
objawem tzw. małopłytkowości, 
która zwykle jes t spowodowana 
upośledzeniem procesu wytwarza­
nia płytek krwi w szpiku kostnym 
lub magazynowaniem płytek krwi w 
niektórych narządach wewnętrz­
nych.

Jednak skłonność do łatwego si- 
niaczenia się nie zawsze należy ko­
jarzyć z małopłytkowością. Są bo­
wiem osoby, u których siniaczenie 
nie jest objawem żadnego poważne­
go schorzenia, a jedynie zwiększo­
nej kruchości naczynek krwiono­
śnych. Niemniej jednak każdy, kto 
zaobserwuje u siebie skłonności do 
siniaczenia się, powinien zasięgnąć 
opinii interriisty, szczególnie jeśli 
ma również skłonności do krwoto­
ków np. z nosa. Często domowe 
sposoby walki z kruchością naczy­
nek krwionośnych np. zażywanie 
witaminy C, może nie przynieść 
oczekiwanych wyników._________

Jak spać dobrze, cieszyć się głębo­
kim i spokojnym snem? Lekarze skłon­
ni są twierdzić, że w walce z bezsenno­
ścią nic ma nic skuteczniejszego od sek­
su. Eksperci surowo zabraniają ogląda­
nia telewizji i czytania książek przed 
zaśnięciem. Proponują też kilka innych 
sposobów: jeść niewiele wieczorem, nie 
przesadzać z alkoholem, uporządkować 
kłębiące się myśli, zażywać dużo mchu,

Nie wynaleziono jeszcze, co praw­
da, eliksiru młodości, ale procesy sta­
rzenia się można w naturalny sposób 
spowolnić. Oto wskazówki:

1. Nie przegrzewaj organizmu. 
Najkorzystniejsza temperatura otocze­
nia wynosi ok. 18° C - procesy starze­
nia przebiegają w niej wolniej.

2. Wypoczywaj aktywnie. Długie 
spacery, jazda na rowerze oraz pływa­
nie utrzymują ciało w dobrej formie^

3. Odżywiaj się prawidłowo. Die­
ta, bogata w witaminy, składniki mi­
neralne, mobilizuje siły obronne orga-

kłaść się do łóżka o jednakowej godzi­
nie, a przede wszystkim... nie starać się 
zasnąć na siłę. Zamiast przewracać się 
nerwowo z boku na bok, lepiej wstać i 
położyć się dopiero wtedy, gdy zacznie­
my padać ze zmęczenia.

Uczeni pocieszają, że ten, kto 
mniej śpi, jest bardziej ambitny i ener­
giczny, ma więcej pomysłów i chęci 
do życia. Krótki, ale intensywny sen

nizmu. A więc jedz warzywa i owoce.
4. Spożywaj nie więcej niż 1600 

kalorii dziennie.
5. Sprawdzaj poziom cholestero­

lu we krwi. Zbyt duża ilość choleste­
rolu w organizmie może przyczynić się 
do rozwoju miażdżycy tętnic.

6 . Kontroluj ciśnienie tętnicze 
krwi. Aby nie groziło nam nadciśnie­
nie, należy ograniczyć spożycie soli i 
tłuszczów oraz regularnie gimnastyko­
wać się.

7. Utrzymuj swój mózg w dobrej 
formie. Pomocne są wszelkie zaba-

pozwala lepiej wypocząć niż wylegi­
wanie się do południa w poduszkach. 
Natomiast całkowity brak snu prowa­
dzi do niechybnej śmierci. Jednak 
przypadki absolutnej bezsenności są 
niesłychanie rzadkie. Choroba ta jest 
zazwyczaj dziedziczna i dotyka jedną 
osobę na dziesięć milionów.

Badania wykazują, że niepewność 
jutra jest jednym z podstawowych ele­
mentów wywołujących bezsenność. A 
zatem, człowiek przeżywający kłopo­
ty finansowe śpi znacznie niespokoj­
niej niż jego dobrze sytuowany sąsiad. 
Stąd rada: śpij dobrze, jutro nie musi 
być gorsze niż wczoraj.

wy pamięciowe: rozwiązywanie ła­
migłówek, uczenie się języków ob­
cych itp.

8 . Dbaj o szczęście małżeńskie. 
Satysfakcjonujące małżeństwo 
przedłuża młodość. Pamiętajmy, że 
w czasie pocałunków wydziela się 
hormon szczęścia - endorfina.

9. Bądź zadowolony z życia. 
Optymizm wzmacnia układ odporno^ 
ściowy. Uczucie radości ożywia mózg.

10. Unikaj intensywnego opala­
nia się, nie nadużywaj alkoholu i nie 
pal papierosów. Naczynia krwionośne 
będą wówczas drożne, a skóra gładka 
i bez zmarszczek.

Zestaw przygotowana i j , 
Mirosława JANUSZKIEW ICZ

Dziesięć przykazań

Jak zachować młodość
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Koszykówka
M inim alna p o rażk a  Ż ałgirisu 
. We wtorek rozegrano pierwsze mecze 

1/8 finału Pucharu Europy w koszykówce 
mężczyzn.

Kowieński Żalgiris zmierzył się w 
Paryżu z zespołem PSG-Racing. Na począt­
ku spotkania kowieńczycy uzyskali prze­
wagę 14:2 i prowadzili przez całą pierwszą 
połowę, którą zakończyli na swoją korzyść 
29:23! Po przerwie na boisku szła wyrów­
nana walka i dopiero w samej końcówce 
spotkania paryżanie wyrwali zwycięstwo 
60:58. Teraz trzeba liczyć na sukces w me­
czu rewanżowym za tydzień w Kownie.

Mistrz Polski Śląsk-ESKA Wrocław 
w Brzegu Dolnym przegrał z prowadzonym 
przez litewskiego trenera Rimasa Endrija- 
itisa Awtodorem Saratów 90:94 (48:43). 
Najwięcej punktów dla zwycięzców zdo­
byli koszykarze litewscy Darius Lukmmas 
(25), Gintaras Einikis (16) oraz Andrej Mal- 
cew (19), dla pokonanych - Maciej Zieliń­
ski (26), Dominik Tomczyk, Orlando Smart 
(po 18) i Rodney Odom (17). Porażka cho­
ciaż i z niedużą różnicą, będzie trudna do 
odrobienia za tydzień w Moskwie.

Koszykarze Nobilesu-Azoty Włocła­
wek pokonał i u siebie portugalski zespół FC 
Porto Banco Mello 91:81 (49:39). W dru­
żynie zwycięzców wyróżniali się swą grą 
Mariusz Sobacki (18 pkt) i Igor Griszczuk 
(27 pkt). Polacy dożyli protest w związku 

tym, że w drużynie gości wystąpiło aż 4 
cudzoziemców.
H l0 tP  wyniki innych spotkań: Hapoel 
Jerozolima - Fenerbahce Stambuł 91:78 
(46:27), ASK Ryga - Real Madryt 83:98 
(36:52), TDK Manresa (Hiszpania) - Ira- 
klis Saloniki 74:79 (38:35), PTT Ankara - 
Apollon Patras (Grecja) 89:73 (42:36), Bu- 
diwielnik Kijów - Riello Verona (Włochy) 
80:90.

X X X ,
W meczu mistrzostw LKLkłajpedzki 

Neptunas zwyciężył zespół Alita-Savy 
82:69(24:26).

M. PIASECKI
Piłka nożna

W  pow tórce -  rem is 
Estonia zremisowałaze Szkocją OK) w 

eliminacyjnym meczu piłkarskich mi­
strzostw świata (grupa 4) rozegranym na 
neutralnym terenie w Monte Carlo. Była to 
powtórka spotkania przewidzianego na 9 
października ub. r. w Tallinnie. Wówczas 
to nie doszło do meczu obu drużyn, ponie­
waż Szkoci oprotestowali jakość oświetle­
nia stadionu w stolicy Estonii i FIFA wy­
znaczyła nowy termin spotkania.

x W meczach towarzyskich w Cardiff 
Walia zremisowała 0:0 z Irlandią, a w Bel­
faście Irlandia Płn. wygrała z Belgią 3:0.

x W spotkaniach turnieju o Puchar 
Króla w Bangkoku Tajlandia zremisowała 
ze Szwecją 0:0, a Japonia z Rumunią 1:1.

Na czoło w yszedł Poseidonas 
Na mistrzostwach Litwy hokeiści dru­

żyny Poseidonas Elektrenai rozegrali dwa 
spotkania z Germantasem zTelsz. Pierwszy 
mecz tych drużyn zakończył się rzadkim w

hokeju wynikiem 0:0, a dragi wygrali go­
spodarze 3:2. Oni też wyszli na pierwsze 
miejsce w tabeli turniejowej, mając na swym 
koncie 17 pkt po 12 spotkaniach. 

A ustriacy  za g ra ją  w  N agano 
Hokeiści Austrii w meczu barażowym 

turnieju kwalifikacyjnego do Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich pokonali w Duisbur­
gu Szwajcarię 2:0. Austriacy obok drużyn 
Białorusi, Kazachstanu, Niemiec i Słowacji 
zdobyli prawo na występ w Nagano. Zagra 
tam również 8 drużyn z mistrzostw świata - 
95 oraz gospodarze igrzysk Japończycy. 
Szachy

P row adzą Polgar, K asparow  
i K ram n ik  

W szóstej rundzie międzynarodowe­
go turnieju szachowego w Linares J. Po­
lgar zremisowała z A. Szirowem, M. Adams 
- z V. Anandem. A. Dr ej ew pokona) J. Pi- 
keta, P. Nikolic przegrał z B. Gelfandem, 
W. Topałow - z G. Kasparowem, a W. Iwań- 
czuk - z W. Kramnikiem.

Po 6 rundach po 4,5 pkt zgromadzili 
Polgar, Kasparow i Kramnik.
Pływanie 

C zek ają  m istrzostw a św iata 
Polak Marek Krawczyk zajął drugie 

miejsce w klasyfikacji generalnej pływac­
kiego Pucharu Świata w stylu klasycznym. 
Gdańszczanin uzbierał 71 pkt i na podium 
rozdzielił dwóch Niemców - Marka War- 
necke (72 pkt) i Jensa Kruppę (66 pkt).

Na basenie w Paryżu zawodniczka li­
tewska Dita Żelviene była czwarta na dy­
stansie 100 m s t dowolnym - 55,77, a na 

'dystansie 50 m w tym, stylu podzieliła 4-5 
miejsca - 25,48. Darius Grigalionis na 50 
m s t grzbietowym (26,18) zajął 11 miej­
sce, a na dystansie podwójnie dłuższym był 
13(55,59).

Teraz pływacy Litwy szykują się do 
występu na mistrzostwach świata wGoete- 
borgu, które się odbędą w dniach 17-20 
kwietnia.
Narciarstwo

Zw ycięstw o I . K ostner 
Złoty medal alpejskich, mistrzostw 

świata w Sestriere w super-gigancie zdo­
była Włoszka Isolda Kostner ? 1.23,50, 
srebrny - Katja Seizinger - 1.23,58, a brą­
zowy - Hildę Gerg - 1.23 ,'64 (obie Niem- 
-cy).

W edług swych możliwości 
Na odbywających się w szwedzkiej 

miejscowości Sundsvall Zimowych Olim­
pijskich Dniach Młodzieży Europy rozegra­
no bieg narciarski nai 0 km st. klasycznym. 
Zgodnie z-przewidywaniami litewscy nar­
ciarze wystąpili według swych możliwości. 
Wśród 76 uczestników Juriius Darznieks 
czasem 31 min. 13,2 sek. zajął 31 miejsce. 

\ Zwycięzca tego biegu Rosjanin Siergiej No­
wików wyprzedził go o 2 min. 45 sek. An­
drej Panin uplasował sję na 50 pozycji z 
czasem gorszym od zwycięzcy o 3.48.

Inf. wł.
Kolarstwo

M róz w zm ocniony 
Jedyna kolarska grupa zawodowa w 

Polsce - Mróz będzie w tym sezonie liczyć 
14 zawodników. Ostatnio podpisano kon­
trakty z Piotrem Wadeckim, który ścigał się 
w zeszłym roku we francuskiej formacji 
Yendee U, oraz z 20-letnim Białorusinem

Siergiejem Michajłowskim.
„Po transferze Wadeckiego i Micha­

jłowskiego przybyło na konto Mroza ,około 
40 pkt, co pozwoli awansować grupie na 
33 miejsce w rankingu UCT* - powiedział 
właściciel ekipy Wojciech Mróz.

W składzie drużyny jak i w roku ubie­
głym, będą występowali Litwin Raimondas 
Rumszas oraz Łotysz Dainis Ozols.
Tenis stołowy
Zwycięstwo drużyny Niemiec

W pierwszym finałowym meczu roz­
grywek Euroligi Kobiet w tenisie stołowym 
Niemcy pokonały w Lohne Węgry 4:2. 
Igrzyska

Jap o ń sk a  inauguracja  
olim piady w Nagano

Inauguracja zimowych igrzysk olimpij­
skich 1998 r. (7.02.) będzie utizymana w 
tradycyjnym japońskim stylu -prosta, uro­
czysta i uduchowiona - zapewnili organi­
zatorzy.

Rozpocznie się przy dźwiękach dzwo­
nów buddyjskiej świątyni i rytuałami, sto­
sowanymi przed japońskimi walkami sumo, 
których celem jest oddalenie wszelkich 
złych mocy.

Twórca scenariusza Man Arai chce 
uniknąć ekstrawagancji i blichtru efektów 
specjalnych. Sportowcy będą wprowadze­
ni na stadion olimpijski przez „śniegowe 
dzieci”. Główna arena olimpijska będzie 
wyznaczona kolumnami, ustawionymi w 
czterech stronach świata, symbolizującymi 
obszar duchowo oczyszczony.

W dwugodzinnej ceremonii otwar­
cia zimowych igrzysk, pierwszych od 26 
lat na kontynencie azjatyckim, przewidzia­
no występ światowej sławy dyrygenta ja­
pońskiego Seiji Ozawy, który poprowadzi 
2000-osobowy chór, reprezentujący wszyst­
kie kontynenty, do wykonania Ody do Ra-1 
dości Beethovena.

Z bardziej prozaicznych informacji 
organizatorów igrzysk można dowiedzieć 
się, źe Japończycy przygotowali 1,28 mi­
liona biletów, z czego 370 tys. mają otrzy­
mać sponsorzy, media i specjalni goście 
igrzysk, łącznie z VIP-ami. Dalsze 200 tys. 
będą moglikupić cudzoziemcy. Ceny tych 
wejściówek to - od 35000jenów (287 USD) 
na inaugurację i 300 tys. jenów na finało­
wy mecz turnieju hokejowego - do ok. 2000 
jenów (16 USD) za oglądanie finałowych 
zawodów bobslejowych lub saneczkowych.

Japońscy działacze twierdzą, że przy­
gotowania wyprzedzają harmonogram. 
Jedynym ich zmartwieniem są skargi ze 
strony międzynarodowych organizacji spor­
towych, dotyczące rozmiarów i lokalizacji 
części obiektów olimpijskich oraz braku 
pokoi hotelowych w Nagano.

(PAP)
J .  A. S am aranch  o ZIO-98
Na rok przed otwarciem zimowych 

igrzysk olimpijskich w Nagano, przewod­
niczący MKOl Juan Antonio Samaranch, 
wyraził w Lozannie pełne zaufanie do ja­
pońskich organizatorów „białej olimpiady”.

„Te igrzyska będą wielkim, zwycię­
stwem Japonii, Nagano i ruchu olimpijskie­
go" - powiedział szef Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego podczas uroczysto­
ści w siedzibie tej organizacji, przypomi­
nającej światu, iż do igrzysk pozostało tyl­
ko 12 miesięcy. Odchodząc od przygoto- 
wanego tekstu wystąpienia, szef MKOl wy­

powiedział bardzo pochlebne słowa pod ad­
resem Japończyków. „Mam pełne zaufanie 
do japońskich organizatorów” - stwierdził, 
wspominając sukces letnich igrzysk 1964 
r. w Tokio i zimowych 1972 r. w Sapporo. 
„Całkowicie popieramy komitet organiza­
cyjny igrzysk w Nagano. Mamy szczerą na­
dzieję i pełne przekonanie o sukcesie tych 
zawodów".

J. A. Samaranch poinformował, że 
zaproszenia do udziału w przyszłorocznych 
igrzyskach zostały wysłane do 197 naro­
dowych komitetów olimpijskich. Spodzie­
wa się zaś, że 70-80 krajów wyśle swe eki­
py do Japonii.

Mimo podniosłego nastroju i miłych 
słów, które usłyszeli z Lozanny, organiza­
torów nękają rozliczne kłopoty. Wśród nich 
wciąż wzrastające koszty. Dziś szacuje się 
je na 800 min USD, podczas gdy w 1991 
r., kiedy przyznawano Japonii te igrzyska, 
planowano wydatki na poziomie 644 min.

„Staramy się pokrywać wszelkie wy­
datki naszego budżetu. Obiekty i inwesty­
cje olimpijskie są już prawie gotowe. Je­
stem przekonany, że igrzyska zakończą się 
sukcesem" - mówił burmistrz Nagano Ta- 
sukuTsukada.
Himalaizm

N a N anga P a rb a t - Polacy 
bez powodzenia 

Zbigniewowi Trzmielowi z Poznania 
i Krzysztofowi Pankiewiczowi z Łodzi nie 
powiodła się we wtorek próba zdobycia 
zimą himalajskiego szczytu Nanga Parbat 
(8 125 m).

Jak poinformował kierownik pol­
skiej ekspedycji - Andrzej Zawada, Trzmiel 
zawrócił w dół z powodu bardzo niskiej 
temperatury w chwili, gdy zbliżał się do 
wysokości ok. 7900 m. Pankiewicz zrezy­
gnował z wegścia już wcześniej. Obaj wspi­

nacze zeszli do obozu IV (ok. 7300 m).
Polska wyprawa od kilku tygodni 

usiłuje zdobyć niepokonany dotychczas 
zimą szczyt Nanga Parbat, leżący w Paki­
stanie. Polacy wspinają się drogą Kinsho- 
feraz 1962 r. od strony doliny Diamir.

(PAP)
Nagrody
M ichael Johnson był najlepszy

Naj lepszym sportowcem świata w 1996 
r. był amerykański lekkoatleta, dwukrotny 
mistrz olimpijski Michael Johnson. Wśród 
kobiet tytuł ten przypadł pływaczce USA 
Amy van Dyken, czterokrotnej zwyciężczy­
ni igrzysk w Atlancie. Takie były wyniki 
konkursu sieci telewizyjnej ESPN.

Lista laureatów konkursu zawiera 
wiele nazwisk. Znaleźli się na niej m.in.: I

Evandcr Holyfield (boks) - za naj­
bardziej efektowny powrót do sportu Mi 
chael Jordan (Chicago Bulls) - najlepszy 
koszykarz NBA Joe Sakic (Colorado Ava- 
lanchc) - naj lepszy hokeista NHL Pete Sam- 
pras - najlepszy tenisista Steffi Graf - naj­
lepsza tenisistka Michael Johnson • najlep­
szy lekkoatleta Marie-Jose Perec (Francja)
- najlepsza lekkoatletka Evander Holyfield
- najlepszy bokser.

Specjalną nagrodę otrzymał pięściarz 
Muhammad Ali, zmagający się obecnie 
chorobą Parkinsona. Wyróżniony został rów| 
nieź pionier baseballu Jackie Robinson, do 
którego specjalne pozdrowienia zaadresował 
prezydent USA Bill Clinton. Pozdrowienia 
te były odtworzone z zapisu wideo podczas I 
ceremonii wręczania nagród w Nowym Jor-j 
ku.

Nagrody wręczał m.in. znany ame­
rykański aktor Bill Cosby, który publicznie 
pokazał się po raz pierwszy od śmierci | ^ |  
go syna Ennisa, zastrzelonego 16 stycznia 

_ br. w Los Angeles.

Na pótkach księgarskich
P rzy d a  się k ażd em u

W roku bieżącym obchodzimy na 
Litwie dwa znaczące wydarzenia - 600- 
lecie litewskiej szkoły oraz 45(Mecie 
pierwszej litewskiej drukowanej książ­
ki wydanej przez M. Mażvydasa. Swo­
istym dopełnieniem przedsięwzięć, po­
święconych tym datom, było również 
ukazanie się długo oczekiwanego i bar­
dzo potrzebnego wydania - Słownika 
Terminów Sportowych (Sporto terminu 
żodynas).

Wydanie to o objętości 678 stn i 
nakładzie 1000 egz. przygotował zespół 
autorski pod kierownictwem habilitowa­
nego doktora, profesora Litewskiego 
Instytutu Kultury Fizycznej Stanislova- 
sa Stonkusa. Książkę wydał Departa­
ment Sportu i Litewski Instytut Kultury 

r Fizycznej. Wydrukowano ją  w kowień­
skiej drukami SA Auszra.

W słowniku odpowiedniki litew­
skich terminów sportowych są podane 
również w jęz. angielskim, niemieckim 
i rosyjskim. Dlatego też słownik będzie 
dobrym pomocnikiem w pracy dla spe­
cjalistów kultury fizycznej i sportu, a 
także dziennikarzy sportowych.

W planie jest wydanie jeszcze 
dwóch tomów słownika - terminów od­
dzielnych gałęzi sportu, a także termi-

techmcznych gałęzi sportu. 
Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ 

NA ZDJĘCIU: profesor Stani- 
slovas Stonkus prezentuje nowe wy­
danie.

Fot. Yiktoras Kapoczius

Motto: „Boże, ie też ludzie biorą do własnych ust 
wroga, by ten skradł im mózg"

William Shakespeare

Kac? Po pierwsze - nie pij!
Śledząc dzieje ludzkości, można 

odnieść wrażenie, że napoje alkoho­
lowe spożywane były przez człowie­
ka zawsze - jako produkt otrzymywa­
ny w procesie fermentacji różnych 
form życia roślinnego: kaktusa (pu- 
lque), ziarna (piwo), winogron (wino).

Przed 1200 laty Dżabir ibn Haj- 
jan, arabski alchemik, odkrył możli­
wości destylacji. Natrafił na ten pro­
ces przypadkowo, zaś otrzymywany w 
ten sposób płyn zyskał arabską nazwę 
„alkuhl”. Od równie dawna trwają 
poszukiwania środka leczącego skut­
ki jego spożycia (a właściwie naduży­
cia). W przeciwieństwie jednak do 
poszukiwań źródła młodości, gdzie 
marzenia alchemików okazały się, jak 
dotychczas iluzją, istnieje wiele kura- 
[cji „na następny dzień**.,

Nigdy więcej!
Język polski, i nie tylko, zna bar­

dzo wiele słów i wyrażeń określają­
cych stan upojenia. Do najpopularniej­

szych należą: pijany w sztok, jak bela, 
podchmielony, zalany, pod gazem, pod 
dobrą datą, wstawiony; golną£ sobie, 
walnąć (kielicha), chlać, żłopać, spić 
się, skuć się, mieć w czubie, być na 
rauszu, itd. ~

Jak na ironię, niewiele jest jednak 
zwrotów oznaczających kaca. Z naj­
popularniejszych j^yków świata moż­
na raptem wybrać kilka określeń tego 
nader smutnego stanu- Do najbardziej 
obrazowych należą: gueule de bois 
(franc.) - drewniany ryj; katzenjam­
mer (niem.) - kociokwik; jeg har tom- 
mermenn (norw.) - mam drwali w gło­
wie; stonato (wł.) - wybity z rytmu; 
ressaca (portug.) - przypływ ustąpił; 
a także srebskie „mamurluk”, które 
to określenie tak wielu Polakom się po­
doba.

Czym jest w takim razie kac? Le­
karze odpowiadają krótko - zatrucie 
organizmu, które w przypadku osób 
palących pogłębione jest przez niedo­

tlenienie. Natomiast osoby postronne 
ofiarę przepicia mogą łatwo rozpoznać 
po kilku specyficznych cechach. Prze­
krwione, załzawione oczy chowane są 
za ciemnymi okularami. Z wysuszo­
nego gardła rozsiewa się odór stęchłe- 
go alkoholu. Zaś wymęczone usta po­
wtarzają co pewien czas maksymę zna­
ną pod wszystkimi szerokościami geo­
graficznymi: już nigdy więcej!...

Istnieją 3 podstawowe 
sposoby

radzenia sobie z kacem. Lekarze 
zazwyczaj zalecają przetrwanie. Spo- 
sób dobry, ale nie dający natychmia­
stowych efektów. Dobry, gdy nie mu­
simy iść do pracy, na uczelnię, gdy nie 
grożą nam żadne spotkania towarzy­
skie. Można też kaca zagłuszyć. Me­
toda ta związana jest z porannym za­
żywaniem różnego rodzaju medyka­
mentów. Niestety, w przypadku ko­
nieczności częstego korzystania z 
usług farmakologii istnieje ryzyko 
popadnięcia w lekomanię. Istnieje też 
-trzeci sposób - zlikwidować.

Do dyspozycji jest niezliczona 
ilość środków, w tym również z do­
datkiem alkoholu i bez. Odrzućmy na 
razie te najbardziej egzotyczne (i kosz­
towne) sposoby. Osoba-z ciężkim ka­

cem nie jest w stanie sporządzić sobie 
wywaru drżącymi rękoma, ani też szu­
kać w najbliższych sklepach np. kory 
chinowej lub aloesu. Niektóre przepi­
sy przewidują nawet takie ekskluzyw­
ne rzeczy, jak chińska patelnia wok, 
sos tabasco, czy też węgorz. Są recep­
ty na kaca tańsze, łatwiejsze i dostęp­
niejsze. Oto kilka z nich:

- Sen, cisza, ciemność i czas. Sto­
sować w dawkach dowolnych;'

- Starożytność. Przyrządzić wy­
war z goździków, gotując je przez pe­
wien czas w wodzie. Następnie pić i 
radować się;

- 700 Acre Island. Turlaj się nago 
po śniegu aż do chwili, -kiedy więcej 
nie możesz;

- Haitańskie woodu. Wbij 13 szpi­
lek w korek od butelki, z której piłeś 
wczoraj;

- Wiara portorykańska. Weź pół 
cytryny i natrzyj się nią pod pachami;

- Lord Byron: Dziś zażywamy 
wina i kobiet, radości i śmiechu. A na­
stępnego dnia kazań i wody sodowej.

Zamiast epilogu -  

piosenka abstynencka 
Nie pij Kuba do Jakuba

Nie pij Kuba do Jakuba, ani do 
Michała,.

Bo od wódki rozum krótki, a 
tym bieda cała.

Kto alkohol pije,
Tego bieda bije.
Ma kłopoty i zmartwienia 
Każdy, kto z nim żyje.
Dla trzeźwego nic trudnego, wolę 

ma ze stali,
A pijaka byle jaka trudność z nóg 

już wali.
Kto alkohol...
Ten kto trzeźwy zawsze rzeźwy, 

życie doń się śmieje,
Pijakowi szumi w głowie i świat 

mu się chwieje.
Kto alkohol...
Każdy przyzna, że trucizna na 

zdrowie nie służy,
Precz wołajmy, z piwem, z wód­

ką, wszyscy żyjmy dłużej.
Kto alkohol...
Wódka, wino to przyczyna gorz­

kich łez w rodzinie,
Niech nikomu w naszym domu 

przez nie łza nie płynie.
Kto alkohol...
Bóg, ojczyzna, każdy przyzna, to 

skarb niezrównany,
Zdradza Boga, w służbie wroga 

ten kto jest pijany.
- Kto alkohol... -

Opracowała Irena LITWIN
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N asze wywiady

„Życie 
w Czeczenii 

toczy się 
norm alnym  

trybem 5,99

R ozm ow a z P io trem  H lebow iczem , k ierow ­
nikiem  B iu ra  P rzedstaw icie lstw a  M iasta  Ł o­
dzi w W ilnie, członkiem  i założycielem  C ze­
czeńskiego C e n tru m  In fo rm acy jn eg o  w  K ra ­
kowie.

N asz  rozm ów ca, b y ł n ieza leżnym  o b se rw a­
to rem  w yb o ró w  w  C zeczenii. W  d n iu  p o w ro tu  
do  W iln a  P io tr  H lebow icz o pow iedzia ł n am  o 
sw ojej m isji i podzielił się w ra ż e n ia m i z  poby­
tu  w  Czeczenii*

 |Nie należał Pan do delegacji
obserwatorów z ramienia OBWE, 
czy nie miał Pan przez to trudno­
ści z dotarciem do Groźnego?

Dojechałem tam bez prze­
szkód pociągiem. Juz w Moskwie, 
gdzie miałem przesiadkę, zaopieko­
wali się mną znajomi Czeczeńcy. 
Podróż upłynęła spokojnie, dotarłem 
do Groźnego dwa dni przed wybo­
rami. 26 stycznia Tim Guldiman - 

:ef misji obserwatorów OBWE - na 
lotnisku w Groźnym zwołał ogólne 
zebranie obserwatorów - zarówno 
tych,z ramienia OBWE jak i nieza­
leżnych (ogółem ponad 20 0  osób), 
podczas którego poinstruowano nas, 
jak mamy się zachowywać oraz 
przydzielono do poszczególnych 
punktów wyborczych.

Był Pan obserwatorem w sa­
mym Groźnym , czy też gdzieś 
poza stolicą?

- Ponieważ mieszkałem prywat­
nie u swoich znajomych na przed­
mieściu Groźnego, przydzielono mi 

punktów wyborczych właśnie w 
tych okolicach.

Na czym polega misja obser­
watora?

- Już w przeddzień wyborów 
odwiedziliśmy swoje punkty wybor­
cze, by sprawdzić jak przebiegają 
przygotowania - czy gotowe są urny, 
biuletyny, czy komisje wyborcze 
mają płyn fluorescencyjny...

- Do czego służył ten płyn? .
- Jest to sposób wypróbowany 

przez OBWE podczas wyborów w 
nowej.Jugosławii. Tym płynem oso­
bie, która już przegłosowała, spry­
skiwano dłoń, przez co nie mogła 
ona głosować powtórnie. Ultrafio­
letowe lampy, w które były zaopa­
trzone wszystkie punkty wyborcze, 
wykrywały, że dana osoba już raz 
swój głos oddała.

- Litewska grupa parlam en­
tarna, która obserwowała wybo­
ry w Czeczenii w ram ach misji 
OBWE, stwierdziła, iż przebiega­
ły one bez większych naruszeń. 
Czy Pan jest tego samego zdania?

- Zgadzam się z  tą opinią. Żad­
nych poważniejszych naruszeń pro­
ceduralnych nie było, zdarzały się 
drobne niedociągnięcia, które nie 
miały wpływu na przebieg i wynik 
wyborów.

- Czy spotkał Pan w Czecze­

nii litewską delegację?
- Tak. I posła Algirdasa Endriu- 

kaitisa również.
- Być może wie Pan, dlaczego 

wycofał się on z misji OBWE?
- Wolałbym się na ten temat nie 

wypowiadać. Sądzę, że po powro­
cie poseł Endriukaitis sam wszyst­
ko wytłumaczy.

- Nasi czytelnicy chcieliby z 
ust naocznego świadka dowiedzieć 
się, ja k  wygląda Czeczenia. Czy 
wygląda jak  kraj, k tóry się zaczy­
na dźwigać z  ruin wojny, czy jak  
obóz wojskowy, w którym na czas 
nieokreślony zawieszono broń? 
Podobno wszyscy mężczyźni, a na­
wet kilkunastuletni chłopcy, nie 
rozstają się z bronią.

- Z uzbrojonymi dziećmi tó 
przesada. Oczywiście, mężczyźni są 
uzbrojeni, ale o żadnych incydentach, 
nie słyszałem. Broń dla Czeczeńca: 
jest czymś powszednim, on jest zży- 1 

ty z nią od wieków i posługuje się 
nią z ogromną odpowiedzialnością.

- A jak  wyglądają ulice G ro­
źnego?

- Można powiedzieć, że ponad 
50% budynków w Groźnym jest

kompletnie zniszczonych, widać to 
zresżtąna zdjęciach, które przywio- . 

. złem. •
- Zdjęcia te p rzerażają  też 

pustką, nie widzę na nich ruchu, 
nie widzę ludzi.

- Ruch jest, może nie na wszyst­
kich ulicach. Mało życia jest tam, 
gdzie domy są kompletnie zniszczo­
ne, wypalone, np. w samym centrum 
Groźnego. Natomiast w okolicach 
bazaru, w okolicach ważniejszych 
urzędów życie toczy się tak, jakby 
wojny w ogóle nigdy nie było. Lu­
dzie się jakoś przystosowali. Cze­
czeńcy są w ogóle bardzo przedsię­
biorczy, zaradczy. Na bazarach moż­
na kupić prawie wszystko. I co dzi­
wi, w Moskwie wojny nie było, a 
ceny tam są wyższe niż w zniszczo- * 
nym przez wojnę Groźnym.

- Co mógłby Pan powiedzieć 
o k an d y d a tach  na p rezyden ta  
Czeczenii i czy wybór Maschado- 
wa był tym wyborem najwłaściw­
szym?

- Jednak As łan Maschadow był 
kandydatem najbardziej dojrzałym. 
Zelimachan Jandarbijew po wybo­
rach... jak to określić - bardzo prze­
żywał swoją klęskę i uczynił kilka 
nieładnych politycznych kroków. 
Pomawiał organizatorów wyborów, 
że były one przeprowadzone nie­
uczciwie, że gdyby były uczciwe, on 
by wygrał. Faktem jest, że zdobył on 
niewiele ponad 10% głosów, tym­
czasem gdy nawet „terrorysta** (wg. 
Moskwy) Szamil Basajew zdobył 
tych głosów porad 20%. Mascha­
dow natomiast miał wszędzie duże 
poparcie i zwyciężył już  w pierw­
szej turze.

- A co z w yborami parlam en­
tarnym i?

- W tym wypadku sytuacja jest 
nieco skomplikowana. Druga tura 
została Odłożona na czas nieokreślo­
ny. Mówi s ię  nawet o tym, że wybo­
ry zostaną powtórzone, gdyż, jak się 
okazało, są jakieś nieścisłości w or­
dynacji wyborczej.

- Czy to praw da, że Rosjanie 
w tzw. obozach filtracyjnych na te­
renie Osetii, Stawropola, Mozdo- 
ku nadal p rzetrzym ują masę Cze­
czeńców?

- Tak. Ale do tych obozów nie 
'm a  dojścia. Nie docierają do nich

żadne organizacje ani dziennikarze... I
- Skąd więc pewność, że one 

w ogóle istnieją?
- Było wiele wypadków wyku­

pywania ludzi z tych obozów za gru­
be pieniądze, które płaciły rodziny 
jeńców. Stan tych ludzi, którzy przez 
te obozy przeszli, budzi grozę. To, 
jak  m ówią, coś podobnego do 
Oświęcimia.

- Czy Pan się zetknął z ofiara­
mi tych obozów?

- Zetknąłem się z  ich rodzina-I 
mi. Niktórzy z tych obozów wysy-| 
lali grypsy brzmiące:, jeżeli w c ią ł 
gu trzech dni nas nie wykupicie, to 
już później nie będzie sensu... zgi 
niemy!’*.

- Czy w śród mieszkańców 
Groźnego są jeszcze Rosjanie i jak  
się oni czują w tej nowej rzeczy 
wistości?

- Tak. Rozmawiałem z Rosjana­
mi. Ci Rosjanie nie chcą się przy 
znawae do Rosji. Mówią, że po tym, 
co zaszło, oni się wstydzą nazywać 
Rosjanami. Basajew natomast po 
wiedział o nich:. „To są nasi Rosja 
nie”. Zetknąłem się z przypadkami 
gdy Czeczeńcy, sami dużo nie ma 
jąc, nieśli Rosjanom - ludziom star­
szym - pomoc materialną

- Zna pan Czeczeńców, czy po­
godzą się oni z przynależnością ich 
k raju  do Federacji Rosyjskiej?

- Przeważająca większość Cze­
czeńców - pytałem o to ludzi przy 
godnych - jest za niepodległością 
Czeczenii. Oni utrzymują, że cho­
ciaż pokój był im bardzo potrzebny, 
gotowi są o niepodległość walczyć 
jeszcze raz. Tym niemniej oni mają 
nadzieję, że Rosja wreszcie zrozu 
mie, iż nie chcą, by ktoś rządził 
nich za nich i że będą żyli ze sol 
jak dwa normalne sąsiedzkie pań 
stwa.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Lucyna DOWDO

NA ZDJĘCIACH: ponad 50' 
budynków w Groźnym jest kom­
pletnie zniszczonych; Piotr Hlebo­
wicz w towarzystwie mułły, któ­
ry  również uczestniczył w wojnie; 
plakaty wyborcze kandydatów 
prezydenta.

Fot. P. Hlebowicz

N ow y p rezy d en t C zeczen ii 
A słan  M asch a d o w  za p rzy siężo n y

W środę w Groźnym odbyła się 
uroczystość zaprzysiężenia nowego 
prezydenta Czeczenii Asłana Ma- 
schadowa.

Asłan Maschadow przysiągł ńa 
Koran, że „będzie bronił konstytu­
cji, prawa i wolności państwa cze­
czeńskiego**, a ustępujący prezydent 
Zelimchan Jandarbijew powiedział, 
że przekazuje swojemu następcy 
„wolną, niepodległą Czeczenię**.

W ceremonii uczestniczyli 
przedstawiciele starszyzny rodowej,

wojskowi i polityczni przywódcy 
Czeczenii, rodzice poległych bojow­
ników czeczeńskiego ruchu oporu 
oraz goście z rosyjskich regionów i 
z zagranicy. Na czele oficjalnej de­
legacji rosyjskiej stał sekretarz Rady 
Bezpieczeństwa Iwan Rybkin.

Premier Rosji Wiktor Czerno­
myrdin zaapelował w  telewizji do 
Maschadowa o .uwolnienie dwóch 
dziennikarzy rosyjskiej telewizji 
ORT, zatrzymanych w Czeczenii 19 
stycznia. Zdaniem premiera, jeśli

dziennikarzom coś się stanie, odpo­
wiedzialność spadnie na Maschado­
wa jako przywódcę wybranego przez 
mieszkańców Czeczenii.

Zelimchan Jandarbijew, oficjal­
nie sprawujący urząd prezydenta 
Czeczenii do środy, wydał we wto­
rek „ostami dekret**, w którym uho­
norował byłego czeczeńskiego pre­
zydenta Dżochara Dudajewa najwyż­
szym odznaczeniem tej republiki, 
które zostanie przekazane synom 
Dudajewa.

B lisko 400 rosyjsk ich  
jeń ców  uw oln ionych

96 rosyjskich żołnierzy i 126 
cywilów - jeńców przetrzymywa­
nych do tej pory w Czeczenii -zo­
stało uwolnionych. Poinformowa­
ło o  tym biuro prasowe rosyjskiej 
Rady Bezpieczeństwa.

Według danych rosyjskiej orga­
nizacji ochrony praw człowieka 
„Memoriał”, 703 rosyjskich żołnie­

rzy zaginęło lub jest przetrzymywa­
nych w  Czeczenii.

Około 80 matek żołnierzy ro­
syjskich prowadzi w  Czeczenii po­
szukiwania, chcąc odnaleźć ślady 
po zaginionych synach.

Podczas wojny rosyjsko-cze- 
czeńskicj, która trwała blisko dwa 
lata, zginęło 50 tys. osób.
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Jugosławia
Po sukcesie koalicji „Razem”

Przyjęcie ustawy specjalnej, 
uznającej długo kwestionowany 
przez władze sukces koalicji „Ra­
zem" w wyborach lokalnych w śro­
dowisku miejskim w Serbii, kończy 
spór w tej konkretnej sprawie. Ale 
przedstawiciele koalicji zapowiada­
ją, że pójdą p i  ciosem”. Domagają 
się demokratyzacji, zmian, które da­
wałyby opozycji równe szanse w 
walce o władzę w państwie. Zbliża­
ją  się wybory parlamentarne i mimo 
stosunkowo odległego terminu kam­
pania przed tymi wyborami prak­
tycznie już się rozpoczęła.

Szczególny wysiłek w ustala­
niu programu działania koalicji i prze­
konywaniu do niego społeczeństwa 
wziął na siebie Djindjić. W ogólnym 
przekonaniu w ciągu prawie trzymie­
sięcznego maratonu akcji protesta­
cyjnych on najbardziej z trójki przy­
wódców koalicji rozwinął swe umie­
jętności. Dawniej zacinał się, powta­
rzał, nie trzymał tempa przemówień, 
stąd z pewnym trudem nawiązywał 
kontakt z tłumami. Dziś ma to już 
za sobą. Wprawdzie nie ma wrodzo­
nych zdolności oratorskich, jakie są

udziałem skrajnego nacjonalisty, przy­
wódcy Serbskiej Partii Radykalnej Vo- 
jislava Szeszelja, który dzień w dzień, 
bez kartki, buduje na żywo precyzyj­
ne, jasne wystąpienia, przybierające 
formę wykładów.

W winiku niewątpliwego błędu w 
przewidywaniach, anulując zwycię­
stwo opozycji w drugiej turze wybo­
rów lokalnych, władze wyzwoliły 
bunt społeczny, który dla wszystkich 
jego uczestników stał się prawdziwą 
szkołą życia politycznego. Kto chciał, 
mógł się wiele nauczyć. Djindjić tę 
okagę na pewno wykorzystał.

Władze, choć nadal silne, straci­
ły na wielu frontach. Przede wszyst­
kim dopuściły do tego, czego jak ognia 
unikały od początku wprowadzenia w 
kraju systemu wielopartyjnego - umoż­
liwiły opozycji i jej przywódcom po­
lityczne dojrzewanie, i to przyśpie­
szone. Pokazały, że jeśli zaopatrzyć 
się w argumenty, odpowiednio zorga­
nizować i wywrzeć na władze choćby 
pokojowy nacisk, to można je  poko­
nać. Swą postawą sprowokowały 
Kościół do otwartego poparcia opo­
zycji, a armię - do otwartej deklaracji

neutralności. Obróciły też przeciw 
sobie większość studentów i ich wy­
kładowców. Przekroczyły próg mani­
pulacji propagandowej, powodując 
otwarty'opór nawet tak dbających o 
dobre kontakty z nimi biznesmenów, 
jak bracia Karić (BK).

Prywatna telewizja „BK”, rekla­
mowana jako telewizja „otwartych 
oczu”, pewnego dnia przystąpiła do 
pokazywania tego, czego telewizja 
państwowa nie chciała. Telewizja bra­
ci Karić jako jedyna poza państwową 
ma zasięg praktycznie ogólnokrajowy, 
pomogła więc sporej części społeczeń­
stwa uzmysłowić, że istnieje nie tylko 
wersja wydarzeń sugerowana przez 
władze. Zarejestrowane przez nią na 
taśmie wideo przypadki bicia przez 
policję bezbronnych demonstrantów w 
belgradzką „noc długich pałek” obie­
gły świat, a w kraju musiały wielu lu­
dziom otworzyć oczy.

Codzienne wiece na placu Re­
publiki, do których ludzi nie zniechę­
ciła policyjna „łaźnia”, stały się rodza­
jem rytuału - do tego stopnia, że na­
wet przedstawiciele koalicji zastana- 
wiająsię, jak je bezboleśnie przerwać. 
Zaczęły bowiem żyć własnym życiem,

stając się pośród kordonów policyj­
nych swoistym salonem towarzyskim, 
w którym „się bywa”.

Nie bywają jednak wszyscy. 
Djindjić jako pierwszy, balansując na 
granicy dobrego smaku, zdecydował się 
na otwarte przyznanie, że protestuje 
pokaźna, ale tylko część społeczeń­
stwa, którą nazwał Serbią miejską i 
przeciwstawił ją  Serbii „prowincjonal­
nej, błota i wstecznictwa”. Podkreślił, 
że także tę drugą trzeba podnieść, bo i 
to jest część Serbii”, ale uczestnicy 
protestów „nie pozwolą, by to ona, a 
nie miasta, dyktowała tempo”.

Obecnie, mimo sukcesu wybor­
czego, niektórzy nadal wróżą koalicji 
„Razem” rozpad, nie wierząc w dłuż­
sze współistnienie ugrupowań i przy­
wódców o tak odmiennym charakterze. 
Inni sugerują, że po przymknięciu oczu 
na różnice dojdzie jednak do dalszej 
konsolidacji dla wywalczenia celu, ja­
kim jest wygrana w wyborach do parla­
mentu Serbii. To zkolei nie będzie moż­
liwe beż demokratyzacji i wolnego do-1 
stępu do mediów elektronicznych, o co 
być może znów trzeba będzie walczyć 
wspólnie „nogami i gwizdkami”. ■

W łochy
Na usługach mafii

Sierżant Francesco Federico, 
długoletni szef straży więziennej 
w  zakładzie penitencjarnym  w 
M arsala, a  następnie  zastępca 
dyrektora największego więzienia 
na Sycylii, Ucciardone w  Palermo, 
był współpracownikiem mafii. Fe­
derico, który odszedł ju ż  na eme­
ryturę, oskarża p ięc iu  byłych, 
obecnie tzw. nawróconych, człon­
ków mafii. Wiadomość wywołała 
we W łoszech w ielką sensację: 
Federico cieszył się bowiem  sła- 
w ą człowieka bardzo zaangażowa­
nego w walkę z mafią.

Od wielu lat, dzięki zezna­
niom nawróconych członków ma­
fii, włoska policja wiedziała, że ktoś 

kierownictwie włoskiego wię­
ziennictwa pozostaje na usługach 
CosaNostra. Dopiero jednak ze­
znania aresztow anych w  ubie­
głym roku pięciu młodych bandy­
tów, którzy zdecydowali się wspó­
łpracować z  wymiarem sprawiedli­
wości, naprowadziły policję na

ślad Federico.
F ederico  po zo staw ał na 

usługach b. szefa Cosa N ostra, za­
trzym anego w  styczniu 1993 roku 
Toto Riiny. O rganizował nie tylko 
n o cn e  sp o tk a n ia  u w ięz io n y ch  
bossów  z ich żonami, ale W m u- 
rach poddanych jego  pieczy zakła­
dów  urządzał, na polecenie Riiny, 
spotkania cżłonków kierownictwa 
mafii. Przekazywał również rozka­
zy uwięzionych bossów, np. zabi­
cia N ićolo Zicchatelliego, szefa 
konkurencyjnego klanu mafijnego.

Federico zyskał sobie sławę 
„pogromcy mafii” dzięki wykryciu i 
uniem ożliwieniu kilku planowa­
nych ucieczek cżłonków mafii. Wg 
zeznań skruszonych członków ma­
fii, Federico był informowany o pla­
nach ucieczek przez kierownictwo 
mafii, które wyrażało lub nie zgodę 
na podejmowanie ucieczek z  wię­
z ien ia - F ed e rico  w y k ry w ał te 
ucieczki, na  które nie wyraziły zgo­
dy władze mafii.

Wielka Brytania
Rosja to kulawy niedźwiedź

Niemcy
Szalone krowy

„(...) Wypowieclzi te trzeba 
oceniać na tle obecnej dyskusji o 
rozszerzeniu NATO. Rosja to bar­
dzo kulawy niedźwiedź, wyczer­
pany i zdezorientowany, pisze 
,The Financial Times” . Rozsze­

rzenie NATO o nowe państwa de­
mokratyczne w  Europie środko­
wej i wschodniej traktuje się tam 
jako kolejne upokorzenie. Nie na­

leży lekceważyć oporu Rosji. Jed­
nak rozszerzenie NATO samo w 
sobie nie stanowi zagrożenia mili­
tarnego. (...) Jest to dla Rosji raczej 
problem psychologiczny. Zachod­
ni sojusznicy m uszą to wziąć pod 
uwagę. M uszą wyraźnie pokazać, 
że rozszerzony Sojusz różni się od 
tego, który niegdyś zagrażał stare­
mu rosyjskiemuniedźwiedziowi”.

Zamieszanie w Niemczech 
z  pow odu szalonych krów  jes t 
kompletne. Najpierw rząd polecił 
dokonać uboju krów sprowadzo­
nych ' z  W. Brytanii, a  potem, na 
początku tego tygodnia, sąd zawie­
sił wykonanie tej dyrektywy.

Wszystko zaczęło się pod ko­
niec grudnia ub.r., gdy w jednym  z 
gospodarstw  ro lnych w Dolnej 
Saksonii padła krowa rasy Gallo- 
way, a  w  styczniu określono przy­
czynę: BSE. Od poniedziałku boń- 
ski Instytut Diagnostyki M oleku­
larnej stara się na podstawie bada­
nia genów ustalić, czy krowa o imie­
niu Cindy została sprowadzona zza 
kanału czy urodziła się ju ż  na kon­
tynencie.

Najpierw pocieszano się, że 
Cindy to import brytyjski, ale nie­
wykluczone, że urodziła się zgod­
nie z  plakietką w uchu 25 lipca 1992 
r. w  Meklemburgii. Oznaczałoby to, 
że są  luki w  kontroli, chociażmini- 
ster rolnictwaRFN Jochen Borchert 
zapewniał, że bydło z niemieckich 

lobór jest bezpieczne. Niemcy prze­
żyli szokgdy okazało się, że szalo­
ne krowy są także u nich, nie tylko - 
Iw  W  Brytanii czy Szwajcarii.

Rząd w trybie nadzwyczaj­
nym wydał pod koniec stycznia 
polecenie, by ubić 5 200 krów, ku­
p ionych  w o sta tn ich  latach  w 
W.Brytanii. Rozważa się to samo W 
odniesieniu do bezpośrednich po­
tomków tych zwierząt: 14 000. Wła­
ściciele m ają dostać odszkodowa­

nie 2 500 marek od sztuki, ale nie­
których to n ie  uspokaja. W ponie­
działek dwóch z  nich przyprowadzi­
ło „skazaną na śmierć” krowę imie 
niem Piękna, rasy Highlander, pod 
budynek sądu w  Bremie, w którym 
wcześniej złożyli wniosek o wstrzy­
manie realizacji rządowej dyrekty­
wy. Drugi z protestujących rolni­
ków oznajmił przed sądem, że swo­
jej Kitty, rasy Galloway, nie odda 
na zatracenie.

Tymczasem, gdy rolnicy pro­
testowali w  Bremie, sąd apelacyj 
ny w L ucneburgu wydał orzecze­
nie, że na razie krów z Dolnej Sak­
sonii nie wolno zabijać. Sąd nie za­
kwestionował meritum rządowej 
decyzji, lecz jedynie tryb formalny: 
orzekł, że nie m a bezpośredniego 
pilnego zagrożenia i wobec tego 
decyzję należało skonsultować P  
landami. Wyrok śmierci odroczono.

Pedantyczni i przeczuleni 
Niemcy są przerażeni. Ze zgrozą 
czytają, że w W. Brytanii ludzie zje-l 
dli mięso 750 000 zakażonych krów 
i według szacunków epidemiolog 
gów w najlepszym  wypadku na] 
chorobę Creutzfeldta-Jakoba umrze | 
75 osób, a w najgorszym 80 ty s .H

Niemieckie sklepy mięsnej 
bronią się jak mogą^w każdym w il  
szą zapewnienia, że mięso pocho-1 

dzi ze sprawdzonych hodowli, jest 
przebadane i absolutnie bezpiecz-l 
ne. W Niemczech hoduje się dziśl 
15 min krów różnych ras. Spożycie 
mięsa spadło nieznacznie.

Francja 
Polityka wobec 
cudzoziemców

W dzienniku „New York Ti­
mes” ukazał się obszerny artykuł 
na temat sytuacji we Francji,któ­
rego autorem jest Bruno Megret” 
człowiek nr 2 " w  skrajnie prawi­
cowym Froncie Narodowym i pra­
wa ręka lidera tej partii Jeana-Ma- 
rie Le Pena,

Megret pisze,że w przypad­
ku dojścia do władzy we Franęj 
Front Narodowy wstrzyma odma­
wianie kart pobytu dla cudzoziem­
ców (w tym wypadku przybyszy 
krajów arabskich,Afryki i Azji) oraz 
opodatkuje te firmy francuskie,k- 
tóre zatrudniają cudzoziemców.To 
właśnie - zdaniem autora - mogło­
by doprowadzić do utraty pracy 
p rzez obcokrajowców .M egret 
twierdzi,iż nie kieruje się nienawi­
ścią do Arabów,Afrykanów i Aga­
tów. Uważa tylko,że zabierają oni 
pracę Francuzom i bezczeszczą ich 
tożsamość narodową.

Bruno Megret jest mężem 
Catherine Megret,która ostatnio 
została wybrana merem miasta Vi- 
trolles na południu Francji.

Białoruś 
Łukaszenka gani 

ministrów
Prezydent Białorusi Aleksan­

der Łukaszenka wezwał we wto­
rek  prem iera Siarhieja Linha 
członków rządu, aby wyrazić im] 
pełne niezadowolenie z wyników 
gospodarczych. Łukaszenka za­
dekretował swego czasu, że~w tym 
roku inflacja nie może przekroczyć 
2  procent w skali miesięcznej 
Tymczasem Linh zameldował m u 
że w styczniu inflacja sięgała 131 
procent.

„Po raz pierwszy słyszę, M 
nie wykonaliście swego zadania] 
- grzmiał Łukaszenka, którego 
spotkanie z Linhiem i ministrami I 
sfilmowano i pokazano w telewi 
zji. Łukaszenka często przerywał 
premierowi i wygłosił godzinne I 
przemówienie utrzymane w tonie 
połajanki.

.^Postawiłem wam ządaniaj 
a teraz  jaz d a  - do roboty” A 
oświadczył ministrom szef pań-l 
stwa, którego styl i metody dzia-l 
łania budzą coraz więksźe kontrom 
wersje.

,Jeśli zadania nie zostaną] 
wykonane, to pożegnam się z tymi 
rządem” - oświadczył na zakońf 
czenie spotkania Aleksander Łu-I 
kaszenka.

Rosia
Moskwa przechodzi do strategii gróźb”99
Oświadczenie Iwana Rybkina 

oznacza jedno: Moskwa przechodzi od 
taktyki zakulisowych przetargów z 
NATO do strategii gróźb - komentuje 
dziennik „Kommersąnt-daily” wypo­
wiedź sekretarza rosyjskiej Rady Bez­
pieczeństwa.

W wywiadzie dla „Rossijskiej 
Gazicty” Rybkin oświadczył, że Rosja 
gotowa jest „w wypadku bezpośrednie­
go wyzwania” użyć jako pierwsza bro­
ni jądrowej.

Wypowiedź Rybkina o możli­
wości użycia przez Rosję broni jądro­
wej przewodniczący Komitetu Dumy

ds. międzynarodowych Władimir Lukin 
nazwał „nieodpowiedzialną i niekompe­
tentną”. Gazeta „Kommcrsant-daily” 
uważa jednak, że oświadczenie sekreta­
rza prezydenckiej Rady Bezpieczeństwa 
by to przemyślane i obliczone na zastra­
szenie zarówno potencjalnego agresora, 
jak i państW NATO. Według moskiew­
skiego dziennika, w obecnej sytuacji, kie­
dy trwają przetargi o NATO, Rosja chce 
zmusić państwa zachodnie do tego, by 
liczyły się z jej zdaniem. „Kommcrsant- 
daily” ocenia „zamiary Rosji, by poba­
wić się w szantaż atomowy" jako „gest 
desperacji”.̂

Moskwa najwyraźniej wystraszy 
ła się własnej śmiałości. Najpierw sekre 
tarz prasowy prezydenta Siergiej Ja 
strzembski, a potem doradca Borysa Jcl 
cyna ds. obrony Jurij Baturin zdystanso 
wali się od wypowiedzi Iwara R- bkina 
Jastrzembski powiedział, żc R' okin nic 
został upoważniony do składa: .a podob 
nych oświadczeń. Baturin stwierdził na­
tomiast, że „nic należy zawczasu nikogo 
straszyć naszą bronią jądrową”. Baturin 
dał jednak przy tym do zrozumienia, żc 
możliwość użycia przez Rosję jako 
pierwszą broni jądrowej nio jest impro­
wizacją Rybkina, lecz była omawiana na 
posiedzeniu Rady Obrony.

Austria 
Pomyłka przy 

sztucznym zapłodnieniu
W klinice ginekologicznej w au­

striackim mieście Linz doszło wsku­
tek pomyłki do wprowadzenia pa­
cjentce zapłodnionej sztucznie komórki 
jajowej obcej kobiety. Ponieważ od­
kryto po czasie ten błąd, doprowadzo­
no do przerwania ciąży środkami far­
makologicznymi. •

Wg wyjaśnień lekarzy, przy­
czyną pomyłki było to, że jedna z ko­
biet opuściła na krótko gabinet zabie­
gowy, zaś inna zajęła w tym czasie 
miejsce na fotelu ginekologicznym.

Szwecja 
Zakaz trzymania 

psów agresywnych
W Szwecji nie będzie wolno trzy­

mać psów ,yZ zaburzeniami osobowo­
ści”, czyli odznaczających się dużą 
agresją. Ministerstwo rolnictwa po­
informowało 11 bm., że w marcu br. 
wejdzie w życie odpowiednie rozpo­
rządzenie. Rozszerza ono na wszyst-" 
kie agresywne psy obowiązujący od 
1995 r. zakaz trzymania pitbulli..

„Przekonaliśmy się, że niektó­
rzy hodowcy mogą wypaczyć oso­
bowość psa i przekształcić w agre­
sywną bestię nawet pudla” - twierdzi i 
rzecznik ministerstwa.___________



K U R IE R  W IL E Ń S K I” 13 lutego 1997 r. str. 10

Stosunki międzynarodowe
Bardzo dobre - Polska w  skali „makro”.

Wśród osób zakażonych wiru­
sem HIV w Polsce dominują narko­
mani stosujący dożylnie środki odu­
rzające.- Chorują przeważnie męż­
czyźni w wieku 30-39 lat, mieszkań­
cy dużych aglomeracji miejskich. 
Epidemiolodzy szacują, że zakażo­
nych HIV jest 20 tys. Polaków - in­
formuje lutowy numer, .Służby Zdro­
wia”.

AIDS dotyka przede wszystkim 
osoby uzależnione, które najczęściej

Motoryzacja 
Fiaty wiecznie młode

Fiat odmładza swoje samochody. 
W salonach sprzedaży nie ma pojaz­
dów wyprodukowanych w 1996 r. 
„Super Ex press” ustalił, że na zeszło­
rocznych, najdroższych autach prze- 
montowano tabliczki znamionowe i 
teraz widnieje na nich rok 1997. Dy­
rektor Giovanni Prati tłumaczy, że i 
ostatnią czynność przy produkcji sa­
mochodów - zamontowanie uchwy­
tów do gaśnicy - wykonano już w 
1997 r. w Warszawie.

Ministerstwo Gospodarki, któ­
re nadzoruje w Polsce produkcję sa­
mochodów, twierdzi, że praktyki 
Fiata są niedopuszczalne. Ostatnim 
elementem technologii produkcji jest 
przekazanie samochodu do magazy­
nu w fabryce - wyjaśnia Kazimierz 
Sadaj z wydziału środków transpor­
tu. Uchwyt do gaśnicy to tylko do­
datkowe wyposażenie, wymagane w 
niektórych krajach.

Zdrowie 
Zakażeni są głównie 

narkomani
zarażają się wirusem poprzez wielo­
krotne używanie igły. Badania nauko­
we wykazują, że ryzyko zarażenia 
wirusem HIV wśród narkomanów daje 
się ograniczyć poprzez podawanie im 
metadonu - syntetycznego narkotyku, 
zażywanego doustnie pod kontrolą le­
karza.

Statystyki pokazują, że we 
wszystkich krajach, gdzie odnotowa­
no wysoki odsetek przypadków AIDS 
wśród osób stosujących narkotyki 
dożylnie, leczenie metadonem było 
rzadko stosowane. Natomiast tam, 
gdzie kuracje metadonowe były naj­
powszechniejsze (Dania, Holandia), 
pojawiło się mniej przypadków AIDS 
wśród uzależnionych.

Łeb do interesu
W tygodniku ukazującym się w 

Kaliszu redaktor opisuje z podziwem 
handlową smykałkę bohatera tekstu, 
który za 5 złotych „sprzedał nawet 
swoją teściową”. Całe szczęście, że 
pismo ma tylko lokalny zasięg, więc 
teściowe z innych regionów Polski 
mogą spać spokojnie.

Lewizna
Do zakładu masarskiego w Prze­

myślu włamał się w nocy złodziej i 
wy taszczył z chłodni na zewnątrz 
dwie półtusze wieprzowe. Ukradł jed­
nak tylko jedną, drugą nie wiadomo 
dlaczego zostawił na miejscu. Może 
była lewa?

Pomysłowy Dobromir
Mieszkaniec Chojnic (woj. bydgo­

skie) za pomocą odkurzacza „oczysz­
czał” z zapisu licznik gazowy w swo­
im mieszkaniu. Metoda ta jest podob-

Przewodniczący frakcji „Wypę­
dzeni i Uchodźcy” CSU w Bunde­
stagu, Hartmut Koschyk powiedział 
w Opolu, że w skali „makro” ocenia 
stosunki niemiecko - polskie jako 
bardzo dobre i chodzi o to, aby te 
osiągnięcia przenieść ha skalę „mi­
kro”.

Na Opolszczyźnie Koschyk roz­
mawiał z  przedstawicielami różnych 
środowisk i - jak mówił -poruszał te­
maty związane z „przeniesieniem do­
brych , w zajem nych stosunków  
szczebla państwowego na poziom 
regionu, województwa” . Dzisiaj de­
legacja udaje się do Gliwic na pol- 
sko-niem iecko-czesko-słowacką

no ostatnim krzykiem mody w kręgu 
domorosłych wynalazców, oszczędza­
jących na rachunkach za gaz. „Oczysz­
czanie” licznika okazało się bardzo sku­
teczne - cały zapis został skasowany 
wraz z licznikiem a nawet częścią bu­
dynku. Pomysłowy Dobromir z Choj­
nic zapomniał, że elektryczny silnik 
odkurzacza iskrzy. Taka jego konstruk­
cja.

Życie po życiu 
Ukazująca się na południu Polski 

gazeta przestrzegą czytelników: „Pew­
na firma zajmująca się usługami pogrze­
bowymi w Tarnowie oszukuje swych 
klientów, sprzedając im trumny jodło­
we, a opłaty pobierając jak za dębowe. 
W ciągu ostatnich dni w naszej redakcji 
zjawiły się dwie osoby, które zostały 
w ten sposób oszukane”. Osoby się 
zjawiły, czy zjawy się spersonifiko- 
wały?

konferencję nt. „Stan i perspekty­
wy transgranicznego rozw oju i 
współpracy regionów przy granicz-. 
nych Niemiec, Polski, Słowacji i 
Czech”.

Ustosunkowując się do kwe­
stii ewentualnych roszczeń oby­
wateli Niemiec, którzy na skutek 
przesiedleń po 1945 r. utracili na 
obecnych terenach Polski swoje 
mienie, Koschyk powiedział, że 
dobrze jes t, gdy w  stosunkach 
między sąsiednimi państwami nie 
ma tematów tabu. Uważa on jed ­
nak, że nie należy wyolbrzym iać 
problemu odszkodowań dla Niem­
ców, gdyż przy obecnym  rozwo-

Protest 
Pikieta pod rosyjską 

ambasadą
Pod hasłem „Do NATO nie po­

trzebujemy zgody Rosji” kilkunastu 
przedstawicieli Konfederacji Polski 
Niepodległej z grupy Adama Słomki 
wchodzącej w skład Obozu Patriotycz­
nego przez 10  minut pikietowało pod 
rosyjską ambasadą w Warszawie. Nie­
całe pół godziny trwała pikieta przed 
konsulatem Rosji w Krakowie.

Demonstranci przyjechali pod 
ambasadę trzema samochodami oso­
bowymi. Pos. Grzegorz Kaczmarzyk 
z KPN Słomki odczytał „Apel do 
władz Federacji Rosyjskiej”, który 
następnie został wręczony pracowni­
kowi ambasady.

ju  stosunków polsko-niemiec- 
kich nie m ożna traktować tej 
sprawy jako zagrożenia dla tych 
stabilnych i przyjaznych sto­
sunków.

Organizujący wizytą dyrektor 
śląskiego biura Fundacji im. Frie­
dricha Eberta, Thaddaeus Scha- 
epe potwierdził informację, że 
jeszcze w b r  w Gliwicach powsta­
nie Dom  Polsko-N iem ieckiej 
Współpracy, który pomagać ma 
w  kontaktach politycznych, kul­
turalnych i gospodarczych Pol­
ski i Niemiec. Działalność pla­
cówki nie ograniczy się jedynie 
do terenów Śląska.

Przemyt
Zatrzymano ponad 11 tys. 

gier komputerowych
Przemyt w dwóch litewskich au­

tokarach rejsowych rekordowej licz­
by ponad 1 1  tys. gier komputero­
wych o łącznej wartości 65,8 tys. zł 
udaremnili celnicy na przejściu gra­
nicznym w Ogrodnikach (woj. suwal­
skie) - poinformowano w urzędzie 
celnym w Białymstoku.

W obu pojazdach większość nie 
zgłoszonego do odprawy celnej to­
waru odkryto w podręcznych baga­
żach podróżujących Litwinów. W au­
tobusie jadącym z Wilna do Warsza­
wy część przemycanego towaru od­
naleziono podczas rewugi osobistej 
pasażerów.

Wędrowiec
„Dom” na rowerowych kółkach

Od ośmiu lat ciągnie po Polsce 
swój „dom”, czyli dwa wózki rowe­
rowe 58- letni Eugeniusz Chlewicki, 
bezdomny z Kieleckiego. Chlewicki, 

którym dziennikarz PAP rozma­
wiał na trasie pomiędzy Włostowem 

Lipnikiem w Tamobrzeskiem, chce 
dotrzeć do Sandomierza, gdzie zamie­
rza spędzić kilka najbliższych dni.

Chlewicki pochodzi - jak twier­
dzi - z Gór Świętokrzyskich, bowiem 
jako trzymiesięczne dziecko „został 
podrzucony koło Świętej Katarzy­
ny”. O swoich prawdziwych rodzi­
cach nic nie wie, a o przybranych nie 
chce mówić. Pracował na budowach 

Lin. we Wrocławiu i Gdańsku. „Ale

czułem się oszukiwany, miałem pro­
blemy ze znalezieniem mieszkania, dla­
tego postanowiłem wyruszyć w pod­
róż ciągnąc za zasobą moje wózki i w 
ten sposób spędzić resztę życia. Lu­
bię wędrować” - powiedział i dodał, że 
był już m.in. w Przemyślu, w Karpa­
czu, w Radomskiem.

Wózki umieszczone na dużych ro­
werowych kołach, mają po 2  metry dłu­
gości, metr szerokości i półtora metra 
wysokości. Dach obłożony jest folią, 
boki różnymi szmatami, butelkami i pa­
pierami Wózki, z  których jeden służy 
za sypialnię, drugi spełnia rolę kuchni, 
to cały dobytek bezdomnego. Ciągnie je 
on za pomocą specjalnego dyszla.

Chlewicki zbiera i sprzedaje bu­
telki, makulaturę, złom. Nie chce ja­
łmużny, za wszystko chce płacić. Jedy­
nak bardzo często ludzie dają mu za 
darmo chleb, ziemniaki, pieniądze. Nie 
pije alkoholu, ale pali (wyłącznie „Po­
pularne”). Na postojach rozpala ogni­
sko, przy którym się ogrzewa i gotuje 
strawę. „Nie robię nikomu krzywdy, 
nic nie chcę od ludzi, jednak często 
też na mnie napadają, biją mnie, nisz­
czą wózki. To już trzeci komplet wóz­
ków, gdyż poprzednie mi zniszczo­
no”- skarżył się dodając, iż kilka dni 
temu we Włostowie także wywróco­
no mu wózek.

Sondaż

Co najbardziej niepokoi
Pogorszenie stanu zdrowia (48 

proc. wskazań), przestępczość (43 
proc.) oraz bieda i brak środków do 
życia (40 proc.) to główne obawy 
respondentów Centrum JSadania 
Opinii Społecznej. Za najważniej­
sze problemy kraju ankietowani 
uważają bezrobocie (60 proc. wska­
zań), zbyt niskie płace przy zbyt 
wysokich cenach (52 proc.) oraz 
przestępczość (42 proc.).

W ciągu trzech ostatnich lat 
zmalał lęk respondentów przed ob­
niżeniem dotychczasowego pozio­
mu życia. Obecnie ta obawa uzy­
skała 27 proc. wskazań i znalazła 
się na siódmej pozycji w porówna­
niu do trzeciej w styczniu 1994 
r.(wówczas 38 proc. wskazań). Ba­
dani bardziej niż przed trzema laty 
obawiają się przestępczości, przy 
czym poczucie zagrożenia prze­
stępczością rośnie wraz ze stop­
niem ich zamożności. W porówna­
niu z 94 r. ankietowani częściej oba­
wiają się utraty pracy (37 proc.

wobec 30 proc.wskazań przed trzema 
laty).

Wśród zagrożeń dla kraju od sze­
ściu lat niezmiennie jako główne są 
postrzegane bezrobocie oraz zbyt ni­
skie zarobki w stosunku do cen (od­
powiednio 6 6  proc. oraz 59 proc. 
wskazań w 1992 r.). W porównaniu z 
92 r. wzrosło zagrożenie przestępczo­
ścią (trzecie miejsce obecnie, piąte przy 
2 2  proc. wskazań przed sześciu laty). 
CBOS zwraca uwagę na niewielki, ale 
systematyczny spadek obaw wynika­
jących z zanieczyszczenia środowiska 
naturalnego - w 92 r. ten problem uzy­
skał 31 proc. wskazań, w 97 - 22 proc.

Na czwartym miejscu znalazła się 
obawa związana z rządami niekompe­
tentnych i nieodpowiedzialnych ludzi 
(31 proc. wskazań). W 92 r. takiego 
zjawiska obawiało się 43 proc. bada­
nych, co dało mu wówczas trzecie mięj- 
ce w rankingu zagrożeń. Dla osób z 
wyższym wykształceniem i kadry kie­
rowniczej jest to obecnie najważniej­
sza obawa związana z krajem.

Obyczaje
Mniej pijemy
Mimo większej dostępności spo­

życie alkoholu w Polsce znacznie zma­
lało. Na głowę (a raczej na gardło) oby­
watela RP w ub.r. przypadło o dwa 
litry spirytusu mniej niż 3 lata temu. 
Od 1993 r. zmalała ilość wypijanej 
wódki, wzrosło zaś spożycie piwa - 
informuje „Sztandar” opierając się na 
danych Państwowej Agencji Rozwią­
zywania Problemów Alkoholowych.

Bogdan Prajsner z PARPA wy­
jaśnia, że osłabienie w naszym kraju 
skłonności do mocnych trunków jest 
uboczną korzyścią reform rynkowych 
- pisze gazeta. Wiele osób ogranicza 
picie w obawie przed utratą pracy. Ani 
w firmach prywatnych, ani państwo­
wych nie toleruje się pijanych. Kac 
przestał być usprawiedliwieniem leni­
stwa i niskiej wydajności. Niektórzy 
kupują mniej wódki, bo widzą mnó­
stwo możliwości wydania pieniędzy. 
Szybko przybywa samochodów, a kie­
rowcy (choć nie każdy) wolą nie ryzy­
kować picia przed jazdą. (Artykuł Bog­
dana Serafina pŁ „Picie mniej wysko­
kowe”.

Z życia Proces
Kierowca Krzaklewskiego 

bez prawa jazdy
Sąd Rejonowy w Koszalinie po­

zbawił Wojciecha M., kierowcę prze­
wodniczącego „Solidarności” Mariana 
Krzaklewskiego, prawa jazdy na 6  
miesięcy i ukarał go grzywną w wy­
sokości 800 zł. '

29 sierpnia ub. roku policjanci z 
Koszalina i Słupska bezskutecznie 
usiłowali zatrzymać lancię mknącą 
drogą nr 6  w kierunku Gdańska. Sa­
mochód zatrzymano dopiero na blo­
kadzie pod Lęborkiem. Kierowca Woj­
ciech M. wiózł przewodniczącego 
Krzaklewskiego. Był trzeźwy, ale za­
rzucono mu dwukrotne przekrocze­
nie szybkości na terenie zabudowa­
nym, niezatrzymanie się do kontroli i 
bezprawne posługiwanie się niebie­
skim „kogutem”. Za te wykroczenia 
ukarany został przez kolegia w Słup­
sku i Koszalinie.

Odwołując się od orzeczenia

przed koszalińskim sądem oświad-l 
czył, że był zdziwiony natykając się] 
na blokadę. „Włączyłem niebieski 
sygnał dając do zrozumienia, że to 
pojazd uprzywilejowany. Była 
późna pora i bałem się, ponieważ tol 
jest teren zagrażający życiu prze­
wodniczącego. Zarząd Regionu po­
informował Komisję Krajową, abym 
uważał w Koszalińskiem i Słup-] 
skiem, ponieważ otrzymali listy 
pogróżkami wobec przewodniczą­
cego” - wyjaśniał kierowca.

„Czasami trzeba złamać przepi­
sy - twierdziła obrońca Anna Boguc­
ka - Skowrońska, zarazem sędzia Try­
bunału Stanu - aby zdążyć na czas 
zażegnać drażliwe i istotne z punktu 
widzenia społecznego problemy. Trze­
ba pogodzić fbrmalistyczne prawo 
rodzajem służby, którą Wojciech M. 
pełnił dla dobra związku”.

Oszuści
Wyłudziła 5 tys. 

kury i
Krakowska policja poszukuje 35- 

letnięj kobiety o południowej urodzie, 
która wyłudziła 5 tys. zł od 69-letniego 
mieszkańca miasta posługując się... kurą 
i jajkiem - poinformował na konferencji 
prasowej nadkomisarz Dariusz Nowak, 
rzecznik prasowy KWP w Krakowie.

Kobieta zjawiła się w  mieszkaniu 
Andrzeja H. i twierdząc,, że pochodzi 
4  Włoch, gdzie jej ojciec w wieku 128 
lat jest znanym uzdrowicielem i ona 
też może uleczyć małżeństwo H., któ­
re -jak powiedziała - jest chore na raka.

„Wtedy rozpoczęły się pseudo- 
egzorcyzmy. Kobieta zawinęła w ręcz­
nik jajko i rozbiła je. Zapewniła go­
spodarzy, że gdy w żółtku będą wło­
sy, to znaczy, że choroba jest poważ­
na. I rzeczywiście w rozbitym jajku 
znalazła włosy. Później wzięła kurę 
gospodarzy i tak nią trzęsła, że ptak

zł za pomocą.. 
jajka
zdechł. To też miał być znak, że cho­
roba jest w domu państwa H. Na ko­
niec rozkazała, by kurę zakopano 
cmentarzu, bo wtedy choroba opu­
ści gospodarzy. I pan H. tak zrobił1 
- dodał nadkom. Nowak.

Ostatecznym aktem odczynienia 
choroby była prośba egzorcystki, 
dano jej do ręki duże pieniądze. Gdy 
wręczono jej 5 tys. zł, zawinęła je 
chustkę gospodyni, potrząsała przez 
kilka minut tobołkiem, uderzała nim 
w meble i na koniec oddała gospoda­
rzowi, nakazując, by po 3 dniach 
trzymania tobołka w szafie otworzył 
go i wtedy choroba zniknie zupełnie. 
Andrzej H. wykonał tę prośbę, ale 
kilka godzin po wyjściu egzorcystki 
targany wątpliwościami, otworzył 
zawiniątko i... szybko zawiadomił 
policję, iż skradziono mu 5 tys. zł.
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Wiadomości. 21.30 - Teatr sa- 
telitarny: Andre Gmotte - 
„Strażniczka muzyki". 22.30
- „Małe ojczyzny”. 22.55 - 
„Przebój za przebojem” - pro­
gram rozryw- 23.25 - Program 
na piątek. 23.30 - Panorama. 
0.00 - „Przegląd publicystycz­
ny”. 1.00 - Międzynarodowy 
Festiwal Organowy. 1.30 - 
Przegląd prasy polonijnej. 1.50
- Panorama. 2.00 - „Kome­
diantka” - serial prod. poi. 3.00
- Program rozryw. 3.30 - „Jego 
Magnificencja Saper” - repor­
taż. 4.00 - W centrum uwagi.
4,30 - Teatr satelitarny: Andre 
Emotte - „Strażniczka muzy­
ki”. 5.35 I  „Małe ojczyzn/’.
6.00 - „Przebój za przebojem”
- program rozryw. 6.30 - 
„Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 7.00 - „Przegląd 
publ”.

TVP-1
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Kate i Ąllie” - serial 
prod. USA. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.40 - Małe obracanie gro­
szem. 9.55 - Reksio i kogut - 
serial anim. 10.10 - Zimowan- 
ki. 10.35 - Burzliwe dzieje pi­
rata Rabarbara. 11.00 - „Ca- 
gney i Lacey” - serial prod. 
USA. 11.50 - Muzyka łagodzi 
obyczaje - teleturniej. 12.15 - 
Gotowaniem ekranie. 12.30 - 
„Już nie lękam się nic” - film 
dok. 13.00-Wiadomości. 13.10
- Agrobiznes. 13.20 - Maga­
zyn Notowań. 13.50 - Wiosna 
obywateli. 14.20 - Przyrodni­
cy. 14.40 - Na skraju. 14.55 - 
„Safari na Wybrzeżu Szkiele­
towym - Morze piasku” - se­
rial dok. prod. ang. 15.25 1 
Mała, wielka, niebieska kula.
15.40 - Alfabet polskich rzek.
16.00 - Wiadomości. 16.101 
Opowieści o smakach. 16.15 - 
Program dnia. 16.25-„Tajem­
nica Sagali”Iserial prod. pol.-

niem. 16.50 - Ferie z miliarde­
rem. 17.15 -U!-waga. 17.25 - 
Kuchnia wróżki. 17.40 U Da­
riusz rządowy. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA. 18,50
- Żyć w rodzinie i przetrwać.
19.00 - Filmidło. 19.20 - Cre­
do - magazyn katolicki. 19.45
- Program publicys. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.10.-. Nash Bridges”
- serial prod. USA. 22.05 - Cafe 
Fusy - program satyr. 22.30 
„Niefachowy stryczek” - film 
dok. 23.05 - Pegaz. 23.30 - W 
centrum uwagi. 0.00 - „Just 
Friends” - film fab. prod. belg.
I.35 - „Alberto Giacometti” - 
film dok. prod. franc. 2.35 1 
Wiadomości. 2.40 - Ostatnie 5 
lat

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.55 - Poranne informacje. 9.00 
-Polityczne graffiti. 9.15 -Klubl 
Fitness Woman. 9.30 - „Czaro-J 
dziej ka z księżyca” - seriali
10.00 - „MacGyver” -  serial]
II.00 - „Żar młodości” - serial]
12.00- „Gliniarz i prokurator 
serial. 13.00- Jesteśmy. 1330 [ 
Plac Słoneczny 4.13.00 -Halo-| 
gra! My i Ye! Ye! Ye! 15.001 
Motowiadomości. 15.30-Link 
Journal. 16.00 - ETalogra! M y l 
Ye! Ye! Ye! 16.30 - „Ufozainyl
- serial. 17.00,19.45,23.00 - In­
formacje. 17.15 - Nie tylko dla 
dam. 17.45 - Portret pamięcio­
wy*. 18.10 - Kalambury. 18.40 
Skrzydła. 19.10 - „Światwedług 
Bundych”-serial. 19.40-Moim 
zdaniem. 20.00 - „Drużyna, J |
- serial. 21.00 - „Nieustraszony1
- serial. 22.00 - „Starsky i Hutch’
- serial. 2335 - „Gliniarz i pro­
kurator4’ - serial. 0.30 - Sztuka 
informacji. 0.55 - 4x4 magazyn 
motoryzacyjny. 130-„Żar mło­
dości” - serial.

C Z W A R T E K .  
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Żywy jęz. franc. 9.00 - Twój 
czas. 9.40 - Mój dom. 9.50 - 
Film fab. „Historia Smhua”.
16.00 - Wiadomości. 16.10 I 
Zdrowie. 16.40 -Styl. 17.10 - 
S. ^Niespokojne gimnazjum”.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Program ukraiński. 1830-Sło­
wo chrześcijanina. 18.40 -Wia­
domości (ros.). 18.55 - Dla 
dzieci. 19^25 - Ruletka w ka­
wiarni Konrada. 20.00 - Pano­
rama. 20.40 - Loteria „Perlas”.
20.45 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 21.15 - Krzyżowy 
ogień. 21.55 - Koncert. 22.30 - 
Żumal mód. 23.00 - Wiadomo­
ści wieczorne. 23.10 - Studio 
sportowe. 23.15 - Program 
sportowy „22”.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jes t i l e ”. 9.50 |  S. 
„Cuda”. 10.35 - Na wasze ży­
czenie. 15.40 - Walka słów.
16.20 - Tangomania. 16.45 - 
Twój wychowanek. 17.10 1 
ABC zdrowia. 17.40 - Film 
anim. 18.05- S! „Bez domu jest 
źle”. 18.55 - Teleshop. 19.00 - 
S. „Cuda”. 19.50 = Telekasy- 
no. 20.00 - Wiadomości. 20.25
- Jeszcze nie wieczór. 21.30 - 
S. „Rewanż”. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - Wiadomości- z 
Hollywoodu. 23.15 - Koncert.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 -  Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Komicy”.
20.00 - S. „Manuela”. 2030 - 
NBA: spojrzenie z bliska. 21.00
- Fibn fab. „Akompaniatorka”.
22.55 - S. „Wszystko od po­
czątku”. 23.20 - S. „0rły”.,0.10- 

_830^ProgramiCNN;_ i_ ^ _ ^

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN.

8.40 - S. „Santa Barbara”. 930
- S. „Maria La Del Barrió”.
17.30 - Kalejdoskop Europy.
18.00-Film anim. 18.25-Au­
dycja polemiczna. 18.55-Wia­
domości. 19.05 - S. „Santa Bar­
bara”. 20.00 - Opowiedz swo­
je  przygody. 20.30 - S. „Maria 
La Del Barrio”. 21.00 - Film 
fab. „Ogień”. 22.00 - Wiado­
mości. 22.15 - Nowości spor­
towe. 22.30 -  Kino. 23.00 - 
Sport na świecie.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10' - Z mego życiorysu.
8.30 - Humor. 8.50 - Film dok.
9.20 - Film fab. „Nocny upał”. 
10.101 Apteka. 10.20 - Audy­
cja A. Politkowskiego. 10.50 - 
Sezon zimowy. 11.00 - Film 
fab. „Lady Macbet Syberii”.
12.35 - Niespodzfanki święte­
go Walentego. 12.45 - Muzy­
ka. 13.05 1 90x60x90. 13.30 - 
Film anim. 13.50 - Wiadomo­
ści z Moskwy. 14.00 - Film 
fab. „Zacznij od początku”.
17.55 - Koszykówka. Podczas 
przerwy - Wiadomości. 19.20
- Idź naprzód. 20.15 - Wiado­
mości z Moskwy.- 20.30 - Se­
zon zimowy. 20.40 - Wileńśka 
jutrzenka. 20.55 - Niespo­
dzianki świętego Walentego. 
2L10 - Najlepsze restauracje 
Wilna. 21.20 - Ci, którzy... 
2,1.50 1 S. „Łap złodzieja”.
22.45 |  Wiadomości z Mo­
skwy. 23.00 - Wiadomości.
23.10 - Kanał muz.

VTLSAT
9.05 - Muzyka. 9.55— 

Droga do gwiazd. 10.25 I  Pół 
•godziny o turystyce. 10.50 - 
Wyjątkowe ceny. 11.00 - No­
wości muz. 11.15 - Film fab.
12.35 - Koktajl muz. 12.45 - 
Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Yilsat TOP 20.

18.05 - Maluch. 18.15 I Echo 
planety. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości muz.
19.30 - Audycja publ. 20.00 - 
Dzieje sportu rosyjskiego.
20.30 - Przez dziurkę od klu­
cza. 20.45 - Pieróg świątecz­
ny. 20.50 - Telekatalog. 21.00
- Puls Wilna. 21.15- Film fab.
22.30 - Audycja publ. 23.00 - 
Nowości muz. 23.15 - Rozmo­
wa z S. Sabaliauskasem. 23.55 
-Puls Wilna.

I  KANAŁ ROSJI 
> -5.00 - Dzień dobry. 8.00, •

11.00, 14.00, 17.00, 22.15 - 
Wiadomości. 8.15 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Temat. 9.40 - Klub podróżni­
ków. 10.25 - Film anim. 10.35 
-Smak. 11.10-Film fab. „Skraj 
drogi”. 12.50 - KWP. 13.201 
Program autorski. 14.20 - S. 
anim. 14.45 - M araton-15.
15.10 - Tin Tonik. 15.40 - S. 
„Niko i jego przyjaciele”. 16.05
- Lekcja rocka. 16.35 - Dooko­
ła świata. 17.15 -  S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 18.05 - 
Pogoda. 18.10 - Godzina 
szczytu. 18.35 - Show dżen­
telmenów. 19.00 - Moja rodzi­
na. 19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Romans 
w rosyjskim stylu. 22.25 - 
Spowiedź; 23.00 - Ekspres 
prasowy. 23.15 I Ś. „Metoda 
•Krekera”.

ROSYJSKA TV 
, .>6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wieści. 7,15 - Towary 
pocztą, 7.25 -S. „Truskawecz- 
ka”. 7,55 - Droga redakcjo. 8.20
- Towary pocztą. 8.30 -  Sam 
sobie reżyserem. 9.05 .- S, 
„Santa Barbara”. 9.55 - Towa­
ry pocztą. 10.00 - Wieści.
10.15 - Towary pocztą. 10.25
- Rosyjski biznes. 11.05 - Za 
okolicą. 11.20 - Podwójny 
portret. 11.50 - Wasz partner.
11.55 - Autograf. 12.00 - Tele-

19.30 - Tydzień mody-rosyj- 
skiej. 20.QÓ - Film dok. 20.30 
- A. Filipienko w programie 
„Gwóźdź”. 20.45 - Świątecz- 
ny-pieróg. 20.50 - Telekata­
log. 2 1.00 - Puls Wilna. 21.15 
i  Film fab. „Michajło Łomo­
nosow”. 22.25 - E’. Piecha w 
programie „-Gwóźdź”. 22.45 - 
Muzyka. 23.00 - Nowości-, 
muz; 23.15 - Program dla do­
rosłych. 23.45 - Puls Wilha.

I KANAŁ ROSJI 
r 5.00 - Dzień dobry. 8.00,
11.00, 14.007 17.00, 22.50 - 
W iadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.05 - Moja rodzina. 9.45 - 
Dopóki wszyscy w domu. 
10.20-Film anim. 10.30-Graj, 
harmonio. 11.10 - Raz jesz­
cze o miłości.' 12.50 - Film 
dok. 13-15 - Program autor­
ski. 14.20 - S. anim. 14.45 - 
Jeszcze jedna noc Szehereza- 
dy. 16.05 - Do lat 16 i więcej. 
1630 - Magia: światnadprzy- 
jodzony. 17,(5 - S. „Dziew­
czyna o imieniu-Los”. 18.10- 
Pogoda. 18.15 - Człowiek i 
prawo. 18.45 - Pole cudów.
19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
„Śmierć wyciąga rękę”. 22.10
- Spojrzenie. 23.00 - Raz jesz­
cze o miłości. 0.45 - Ekspres 
prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wieści. 7.15 - Wieści 
medyczne. 7.25 - S. „Truska- 
weczka”. 7.55 - Droga redak­
cjo. 8.20 - Towary pocztą.
8.30 - Klub L. 9.05 - S. „Santa 
Barbara” . 9.55 - Towary 
pocztą. 10.00 - Wieści. 10.15
- Dom handlowy „Le Monti”.
10.30 -Rosyjski biznes. 11.10
- Za okolicą. 11.25 - Chwila 
prawdy. 11.50 - Palicha 14.
11.55 - Autograf. 12.00 - So­
botni wieczór. 12.55 - Maga-

skop. 12.40 - Reporter. 12.55 - 
Magazyn nieruchomości.
13.00 - Wieści. 13.25 - Film 
fab. „Posępna rzeka”. 14.30 - 
K-2 przedstawia. 15.25 - Po­
radnik Ekspo. 15.30 - U progu 
stulecia. 16,00 - Wieści. 16.15
- Iwanow, Pietrow, Sidorow i 
inni. 16.55-Wiadomości. 17.05
- Zatoka morska. 17,25 - Spójrz 
na siebie. 17.40 - S. „Truska- 
weczka”. 18.10 -Chwila praw­
dy. 18.40 - VIP. 19.00 - Wie­
ści. 19.35 - Sam sobie reżyse­
rem. 20.10 - S. „Santa Barba­
ra”. 21.05 - Pogoda. 21.10 - 
Dobry wieczór. 22.00 - Wie­
ści. 23.30 - Podrium D’art.
23.10 - Notes. 0.00 - Tylko dla 
dorosłych. 0.10 - Towary pocz­
tą..

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - „Na tro­
nie” - program satyr. Krzysz­
tofa Daukszewicza. 8.40 - 
„Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki”. 9.15 - Czasy -  kato­
licki magazyn inform. 830 - 
Wiadomości. 10.00-„Na pol­
ską nutę” - program dla dzieci.
10.30 - „Sąsiedzi” |  Teportaż.
11.00 - „Zmiennicy” - poi. se­
rial kom. 12.00 - „Trombita” - 
program poświęcony kulturze 
regionalnej. 13.00-Wiadomo­
ści. 13.15̂  - „TVsiąc talarów” - 
kom. prod, poi. 15.10 - Auto- 
Moto-Klub. 15.30 - Rozmowa 
dnia. 16.00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 7 „Credo” -  program re­
dakcji katolickiej. 16.55 - „Jego 
Magnificencja Saper” - repor­
taż. 17.30 - Przegląd prasy 
polonijnej. 18.00-Teleexpreśs.
18.15 - „Karino” - serial prod. 
poi. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 19.15 - 
„Komediantka” - serial prod. 
poi. 20.15 - Program rozryw.

. 20,40 - Dobranocka. 21.00 -

zyn nieruchomości. 13.00, 
Wieści. 13.20 - Film fab. „Po­
sępna rzeka”. 14.35 - Gabinet
21.15.00 - Złota karta Rosji.
15.25 - Poradnik Ekspo. 1530
- Arena sensacji. 16.00 - Wie­
ści. 16.15 - Iwanow, Pietrow, 
Sidorow i inni. 16.55, - Wiado­
mości. 17.05 - Zatoka morska.
17.25 - Spójrz na siebie. 17.40 

*- S. „Truskaweczka”. 18.10 - 
Pion. 18.40 - VIP. 19.00 - Wie­
ści. 19.35 -KlubL. 20.10-S. 
„Santa Barbara”. 21.05 - Pogo­
da. 21.10 - Dobry wieczór.
22.00 - Wieści. 22.30 - Film 
fab. „Marta”. 0.25 - Nocny 
ekspres.

TV POLONIA
8,00- Panorama, 8.05 - 

Sport telegrain. 8.15 - Program 
rozrywkowy. 9.30 - Wiadomo­
ści. 10.00 - „Karino” - serial 
prod. polskiej. 10.30 - „Jego 
Magnificencja Saper” - repor­
taż. 11.00 - „Komediantka” - 
serial prod. polskiej. 12.00 - 
Bez znieczulenia. 12.30-Pro- 
gram rozrywkowy. 13.00 - 
Wiadomości. 13.15 - „Życie 
Kamila Kuranta” - serial prod. 
polskiej. 14.20 - „Z ziemi pol­
skiej” - film dok. 14.45 - „Cre­
do” - program redakcji katolic­
kiej. 15.10 - „Zaproszenie” - 
program krajoznawczy. 15.30
- Rozmowa dnia. 16.00 - Pa­
norama. 16.20 - Omówienie 
programu dnia. .16.30 - „Zwy­
czaj e i obrzędy”. 17.00 - Pro­
gram publicystyczny. 17.30 - 
„Hity satelity”. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Ala i As” - 
program dla dzieci.' 18.30 - Lek- 

. cja języka polskiego dla dzieci.
18.35 - „Tata, a Marcin po­
wiedział”... 18.45 - „Podróże 
do Polski” - teleturniej. 19.15 - 
„Fitness Club” - serial TVP.
19.45 - „Telewizyjne Wiado­
mości Literackie”. 20.15 -,,Pa- 

Jer^^jna^az^n^muz^eznji.

20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości; 21.30 - „Życie 
Kamila Kuranta” - serial prod. 
polskiej. 2235 - Program roz­
rywkowy. 23.25 - Program na 
sobotę, 2330 - Panorama. 0.00
- Studio parlamentarne. 0.20 - 
„Komedianci”. 1.00-„Poroz­
mawiajmy”. 1.30 - „Hity sate­
lity”. 1.50 - Panorama- 2.00 - 
„Fitness Club” - serial prod. 
polskiej. 2.30 - „Telewizyjne 
Wiadomości Literackie". 3.00
- „Pałer” - magazyn muzycz­
ny; 3.30 - Program publicy­
styczny. 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.30 - „Życie Kamila 
Kuranta” - serial prod. polskiej.
5.40 - Program rozrywkowy.
6.30 1 „Podróże do Polski” - 
teleturniej. 7.00 - Studio par­
lamentarne. 7.201 „Komedian­
ci”.

TVP-1 
-7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Miasteczko na grani­
cy” - serial prod. kanadyjsko- 
francuskiej. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9,40 - Małe obracanie gro­
szem. 9,55 - „Reksio i jamnik”
- serial anim. 10.10 - Zimowan- 
ki. 10.35 - Burzliwe dzieje pi­
rata Rabarbara. 11.00 - „Kontr­
atak” - serial prod. kanadyjsko- 
francusko-ameryk. 11.50- 
Aukcja - teleturniej. 12.10 - 
Kalendarz pani domu. 12.25 - 
Taki jest świat. 13.00 - Wia­
domości. 13.10 - Agrobiznes.
13.20 - Magazyn Notowań.

-13.50 - Klub samotnych serc.
14.15 - Pierwsze kroki pod 
koszem. 14.30 - Albania go­
ściem Telewizji Jidukacyjnej.
15.10 - Książki, które wstrzą­
snęły światem. 15.30 - Jeśli nie 
Oxford, to co? 15.50 - English 
and Arts. 16.00 - Wiadomo­
ści. 16.10-Agroliga’96.16.15
- Program dnia. 16.25 - „Ta­
jemnica Sagali” - serial prod. 
polsko-niemieckiej. 16.50 -

Raj. 17.15 -Wygrajcie! 17.25- 
Kuchnia Wróżki. 17.40-Cho­
pin sprywatyzowany - repor­
taż. 18.00 - Teleexpress. 18.25
- Tata, a Marcin powiedział...
18.35 - Goniec - tygodnik kul­
turalny. 18.55 - Bezpieczniej.
19.10 |  Randka w ciemno.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10 - „Poko­
chajmy się”. - komedia prod. 
USA. 23.10 - Nocny Klub Je­
dynki (1). 2330 - W centrum 
uwagi. 0.00 - Giełda. 0.10 - 
Ojciec'Leon zaprasza. 0.45 
Nocny Klub Jedynki. 1.30 -. 
Wiadomości. 1.35 - „Dzikie

■ noce” - film fab. prod. francu­
skiej.

POLSAT
8.00- Poranek z Polsa­

tem. 9.00, 22.20 - Politycz­
ne graffiti. 9.15 - Klub Fitt- 
nes Woman. 9.30 -.Ufozau- 
ry” -serial. 10.00 - „Druży­
na „A” - serial. 11.00 - „Żar 
młodości” - serial. 12.00 - 
„Gliniarz i prokurator” - se­
rial. 13.00 - Klip Klaps - li­
sta przebojów. 13.30 - Re­
dakcja |  dla młodzieży. 14.00
- Nie tylko dla dam. 14.30- 
Magazyn. 15.00 - Sztuka in­
formacji. 15.30 - Portret pa­
mięciowy. 16.00 -Halógra! 
My! i Ye! Ye! Ye! 16.30 - 
„Czarodziejka z księżyca” - 
serial. 17.00, 19.45. 23.00 - 
Informacje. 17.15 - Kuba za­
prasza. 17.45 - Klub satyry­
ków. 18.10 - Kalambury.
18.40 - -„Skrzydła” - serial.
19.10 - Świat według Bun­
dych. 19.40 - Moim zda­
niem. 20.00 - „MacGyver” - 
serial. 21.00 - „Lovc Story”
- film fab. prod. USA. 23.30
- Biznes tydzień. 23.45 - 
„Poza ciemnością” - film fab. 
prod. USA. 1.50 - Playboy. 2 
2.50' -  „Żar młodości” - se­
rial.

P I A T K K .
14 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

.Mistrz. 9.00 - Ogień krzyżo­
wy. 9.40 - Program muz. 16.00
- Wiadomości. 16.30 - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 16.40 - 
Zielone drzewo życia. -17.10 -
S. „Niespokojne gimnazjum”.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Szanujmy słowo. 18.15- Show 
pieśni żmudzkich. 18.40 - Wia- 
dorńości (ros.). 18.50 - Dla 
dzieci 19.20-Twój czas. 20.00
-  Panorama. 20.40 - S. „Nia­
nia”. 21.10- Teatr. 21.55 - Aleja- 
wolności. 22.15 - Młodzieżo­
wa estrada. 23.00 - Wiadomo­
ści wieczorne. 23.10 - Studio 
sportowe. 23.15 - Film fab. 
„Dobrzy przyjaciele”.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 9.05 - Na wasze 
życzenie. 16.10 - Na jednym 
końcu haczyk. 16.35 - 2x8.
17.00 - Salon białego kota.
17.25 - Od... do. 17.55 - Mi­
strzostwa LLK. 19:45 - Tele­
shop. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Tak. Nie. 21.30 - S. „Preten­
dent” . 22.30 - Wiadomości.
22.45 - S. „Miasteczko Twin 
Peaks”. 23.30 - Wenus. 23,55 - 
Legendy rocka.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.001S. „Tak świat się 
kręci’’. 19.00 - Program roz­
ryw. 20.00 -. S. „Manuela”.
20.30 - S. „Show Boba Mori- 
sona”. 21.00 - Film fab. „Tyl­
ko powiedzieć do widzenia".
22.40 - Humor. 23.10 - S. „Nie- 
zmyślone historie". 23,35 - 
Erotyka. 0,10-830 - Program 
CNN.

TELE-3
8.00 - Nowości CNN,

8:40 - Ś. „Santa Barbara”. 9.30
- S. „Maria La Del Barrio”.
17.30 r Rynek. 18.00 - Audy­
cja muz. dla dzieci. 18.30 • 
Okno na przyrodą. 18.55 - Wia­
domości. 19.05 - S. „Santa Bar­
bara”. 20.00 - Nauka i techno­
logia 20.30 - S. „Maria La Del 
Barrio^ 21.00 - S. „Ulice San 
Francisco”. 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.15 - Nowości sportowe.
22.30 - S. „Policja z Miami”.
23.15 - Wiga.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życiorysu.
8.30 - Moje kino. 9.2(K Sezon 
zimowy. 9.30 - Film anim. 9.55 
r Niespodzianki świętego Wa­
lentego. 10.10 - Apteka. 10.20
- Dziękuję za zakup. 11.00 - 
Film fab. „Mistrz i Małgorza­
ta”. 12.40 - Dziękuję za zakup. 
13.05-90x60x90.13.20-Film 
anim. 13.50 - Wiadomości z 

-Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Córka kapitana”. 18.00 - Mu­
zyka. 18.15 - Niespodzianki 
świętego Walentego. 18.30 - 
Wiadomości. 18.40 - Film fab. 
„PrzygodyJiherlocka Holmesa 
i Doktora Watsona”. 21.15 - 
Tydzień (ros,). 21.45 - Sezon 
zimbwy. 21.55 - Film fab, 
„Przygody Sherlocka Holmesa 
i Doktora Watsona”. 23.10 - 
Wiadomości. 23.20 - Program 
rozr.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.25 - 

Maluch. 9.40 - Echo planety. 
10.10 - Dzieje sportu rosyjskie­
go. 10.35 - Przez dziurkę od 
klucza. 10.50 - Wyjątkowe 
ceny. 11.00 - Nowości muz. 
11.15- Film fab. 12.35 - Grupa 
„Liceum”-. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Vilsat TOP 20. 
18;05 - Muzyka. 18.10- Poje­
dynek Puszkina. 18.50 - Wide- 
otrener idzie do was. 19.05 - 
Co za ile. 19.15 - Nowości muz.
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KOUER WILEŃSl

jurier" zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi, Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W. ” 

na marzec oraz kolejne miesiące 
(kwiecień - czerwiec) 1997 r.

Prenumerata trwa do 18 lutego
Koszty prenum eraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:
1 mies. 3 mies. 4 mies.

z dostarczaniem 16,6 Lt 49,8 Lt 66,4 Lt
przez pocztę
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 Lt 56,8 Lt
w księgarni S. K.
bez dostarczania 13 Lt 39 Lt 52 Lt
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt 48 Lt

„K. W.” i „Przyjaciółka”
1 mies. 3 mies. 4 mies.

z dostarczaniem 24,5 Lt 73,5 Lt 98 Lt
przez pocztę
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 64,5 Lt 86 Lt
w księgarni S. K. 20,5 Lt 61,5 Lt 82 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 Lt 58,5 L t 78 Lt

„Kurier Wileński** oraz „K. W.” i  „Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają sięna pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratą „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera

igodz. 9 do^|^: tólv4 2 ? ^ ^ F o ^ ;U  pąnipź\jicj 1X1 imtózewślaejJW Ś ol-^ ' 
^iejKs^gami"Ś.lC(uJ.. Ostrobramska^^tel|62*55^),;o^ ponie^la^ ;; 
łkudosoboty włącznie, godz. 10-18. . ,

. - Zapreńuifięrowany 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go p i^  ul. Ostrobramskiej 9. .. '

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z 
troiclą ogłoszenie prosimy go wyciąć I wysleć ne adres re­
dakcji.

2056 YUnlus, Lalsvćs 60,
*Xurler WKertskT, dziel reklamy, tel. 42-69-63.

Litewska Służba Hydrometeorolo­
giczna przewiduje na 13 lutego za­
chmurzenie z przejaśnieniami, opady 
deszczu. Wiatr zachodni, południowo- 
zachodni, 6-11 m/sek.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu. Temperatu­
ra w nocy od -1 do +4 stopni, w dzień 

■6 stopni ciepła.

KALENDARIUM
x Czwartek (13.11) jest 44 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 321 
dni.

x Znak Zodiaku - Wodnik. 
x Imieniny: Grzegorza, Katarzy­

ny, Lindy.
x Wschód Słońca - 7.45, zachód 

17.22. Długośćdnia 9 godz. 37 r 
x Księżyc. Nów - 7 lutego.

EKRANY
SKALYIJA - I sala  - 13.11 - 

Ich inka” o 18.10. 14, 18.11 - „Pan 
[Klein” o 18.10. 15, 20.11 - „Powścią­
gliwa” o  18.10. 11.11 - „Żyć w Pary­
żu” (dok.) o 16. 11, 16.11 - „Czas ża­
liła w” o 18.10. 12.11- „Na scenie pa­
ryskiej” (dok.) 0-16. 17,19.11 - „Bo­
ginka” o 18.10.13.11 - „Wieczny Pa­
ryż” (dok.) o 16. 14.11 - „Rzemiosła 
Paryża” (dok.) o 16,15.11 - „Pejzaże 
Paryża” ( dok.) o  16.-16.11 - „Różne 
wydarzenia” (dok.) o 16. U sala -13- 
kl6.II - „Jak lis sądził wilka” (anim.)o 

1.50, 14.50. „Wielki inkwizytor” 
KUSA) o 13 ,16,18,19.50.

LIETUYA - 13-16.11 - „Wykup” 
KUSA) o 12 ,14 .30 ,17 ,1930.

YILNIUS- „Strzelać” 13.11 - o]
1.30, 13.30, 15.30, 17.30! 13.11 
Krwawe wesele” o 19.30. 14-16.11 
W  poszukiwaniu Richarda” (USA) 
i 11.30, 15.30, 19.30.

HELIOS - 1 sala - Festiwal filmów 
japońskich: 13.11 - „Dzieci McArthu- 

„Kaga Judzen - sztuka malar­
stwa w Kanazawie” (dok.) - o 1830. 
14.11 - „Godziny małżeństwa”, „Świę­
to, którego nie było” (dok.) o 18.30. II 
sala -13.11 -„Dzielność w boju” (USA)

15.17.15.19.30.
PERGALE - 13.11- „Igła” (Ro­

sja) o 13,15, 17,19.
WIDEOSALA „OZO” - 13.11 

Amoralne historie” o 1930; „TYzy 
amoralne kobiety” o 19.30. 14.11- 

Sierpniowa rapsodia” o 17.30; 
„Sny” o 19.30.15.11 - „Kryzys” o 16; 
,Czarodziejski flet” o 18.16.11 -„Por­
towe miasto” o 16. „Sceny z rodzin­
nego życia” o 18. .

DRAUGYSTE-15-16.11 .Zacza­
row any chłopiec” (anim.) - 15 
„Ostrygi z Lozanny” (Rosja) o 18.

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”

uczy języka  
litewskiego  
na różnych 
poziom ach  

w mini-grupach.

Vilnius, tel. 62-46-97.
(Zam. 45)

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych.
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41, 26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13.
__________________________(Zam, 1-B)

Firma „MALDIS”
Salon dzieł sztuki

MALDłS/ Sprzedajemy i skupujemy
A H m m R r e m

I WSPÓŁCZESNE 
DZIŁfcA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelana,wyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

yilnlus, Basanavicziauł 6, tel. 22-21-92.

LICZNIKI NA WODĘ
D/a osób wspieranych 
socjalnie • liczniki na 
zimną wodę BEZPŁATNIE

Pilna naprawa z gwarancją lo­
dówek w domu klienta.

Vilnius, tel. 44-94-88.
(Zam : 62)

ZSA „REMOLITA”
- Montaż zewnętrznego wodocią­

gu, kanalizacji i sieci cieplnej;
- Montaż rur stalowych, miedzia­

nych, plastykowych wewnętrznego 
wodociągu, sieci cieplnych;

- Przyłączanie przyrządów hy­
draulicznych.

Na wykonywane prace udziela się 
dwuletniej gwarancji.

Nr atestatu kwalifikacyjnego 
1243.

Yilnius, teL 72-49-87,23-59-21.
^ J2IL

Naprawiamy lodówki. Obsługa 
w Wilnie, rejonach podmiejskich i 
na działkach sadowych. Udzielamy 
gwarancji.

Vilnius, Żalgirio 108, tel. 72-15- 
40, 72-15-46.

(Zam. 72)

Sprzedani używany konny i cią­
gnikowy sprzęt rolniczy: grabie, ko­
siarki,.siewnik, pług 3-skibowy i 
inne. Nowe ciągnikowe: 2-rzędowa 
sadzarka ziemniaków, opryskiwacz 
400 1.

Trakai, tel (8-238) 4-17-75
(Zam. 157)

Drogo skupujemy akcje spółki 
akcyjnej „Lietuvos energija”. Roz­
liczamy się od razu.

Vilnius, tel.: 73-30-40.
(Zam. 166)

Lekarz Nikołaj Łobanow
Leczenie schorzeń kręgosłupa (bóle 

plecach, osteochondroza, zapalenie ko­
rzonków nerwowych, skolioza u dzieci) 
metodą manualnego i klasycznego masa­
żu. Nauka masażu i samoregulacji w ma­
łych grupach.

yilnius, ul. Sv. Ignoto 5, pokój 141, 
tel. 62-58-12. 22-04-00. K§(Zam. 197)

Sprzedam 3-pokojowe mieszka­
nie z 2 pokoikami ciemnymi i 2 bal­
konami w Szeszkine.

Tel. 61-40-14
(Zam. 187)

Sprzedam 3-pokojowe mieszka­
nie na Zwierzyńcu.

Tel. 61-52-39.
(Zam. 188)

Kupię dom. 
TeL 70-31-50.

(Zam. 189)

Od marca zatrudnimy za grani­
cą cukiernika.

Vilnius, teL 75-57-19, Piotr.
(Zam. 194)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego* 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: "Vilnius, V] kapitalinć sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

RlRIERmENSKl
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49, zast sekretarza — 42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji — 42-69*65, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
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Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji._____________________________________
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